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Uroczystości w Warszawie, Krakowie, Tarnowie i Nowym Sączu

W hołdzie wszystkim pokoleniom Polaków,
które przywróciły Oi na mapq Europy

C ała Polska uczciła wczoraj 70-lecie odzyskania niepodległości. 
Oddano hotd pięciu pokoleniom Polaków, których praca, idee 
i walka doprowadziły do powrotu Polski na mapą kontynentu. 
Centralne uroczystości odbyły się w Warszawie.

Fot, M. Żyła

Komendant znó w na Oleandrach
(Obsł wl.) Oleandry Zupełnie 

inaczej wygląda dziś to miejsce, 
i którego 6 sierpnia 1914 roku 
Komendant Józef Piłsudski w y­
prowadził swych strzelców -  
Pierwszą Kadrową Kompanię. 
161 żołnierzy pod dowództwem 
porucznika Tadeusza Kasprzyc­
kiego gotowych czynem dać do­
wód, że „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła” — przewróciło tego samego 
dnia zaborcze słupy graniczne 
pod Michałowicami... Nie zginęła 
pamięć o nich i nie zginie.

Wczoraj w tym właśnie m iej­
scu, do którego z początkiem stu­
lecia przylgnęła nazwa Oleandry 
— odbyła się uroczystość odsło­
nięcia kompozycji rzeźbiarskiej

dłuta znanego krakowskiego ar­
tysty Antoniego Kostrzewy 
Utrwalono w niej podobiznę j 
imię Józefa Piłsudskiego, nazwy 
miejscowości które przeszły do 
historii dzięki strzeleckim, a pó­
źniej legionowym bojom. I syl­
wetkę orła, którego nosili na 
czapkach ci pierwsi polscy żoł­
nierze naszego stulecia, pierwsi 
od czasów Powstania Stycznio­
wego... Utrwalono też dwie pa­
miętne daty: 8 sierpnia 1914 i 11 
listopada 1918 roku. Początek dro­
gi i cel...

Kraków był dwa razy pierw­
szy na tej drodze: w 1918 — gdy 
Niepodległość trzeba było brać, 

(Dokończenie na str. 2)

„Hallerczycy44 w Paryżu
W piątek 11 listopada odbyły 

się w Paryżu główne uroczysto­
ści związane z 70 rocznicą zawie­
szenia broni i zakończenia pier­
wszej wojny światowej. Zgodnie 
i  tradycją zorganizowano je na 
placu gen, de Gaulle’a pod. Łu­
kiem Triumfalnym, gdzie znaj­
duje się grób Nieznanego Żoł­
nierza. Uroczystościom przewod­
niczyli prezydent Republiki Fran­
cuskiej Francois Mitterrand oraz

brytyjski następca tronu książę 
Karol.

W tym roku uroczystości 11 
listopada miały szczególnie pod­
niosły charakter. Wśród 10 pocz­
tów sztandarowych państw so­
juszniczych Francji w tej wojinie 
— był też poczet potoki w błę­
kitnych mundurach armii gen. 
Józefa Hallera. Poczet wystawiła 
kompania reprezentacyjna W oj­
ska Polskiego.

Niespodziewana zmiana programu w izyty  prymasa

Kardynał Józef Glemp
[ w Papui-Nowej Gwinei

STDNEY (PAP). Prymas Pol- 
*ki kardynał Józef Glemp udał 
sie ze Stolicy Australii Canber- 
ry do Papui — Nowej Gwinei,
Podczas międzylądowania w sto­
icy stanu Queensland — Bris­
bane kardynała Glempa powita- 
li pracujacy tutai księża, a tak- 

grupki Polaków. Z Brisbane 
Prymas Poiski udał się do stoli­

cy Papui — Nowej Gwinei Port 
Moresby.

Na lotnisku kardynała Glempa 
powitał sekretarz nuncjatury a- 
postolskiej ksiądz James Green 
oraz przedstawiciele Polonii.

Nieco oóźniej program wizyty 
uległ niespodziewanej zmianie. 
Samolot linii „A ir Niugini”  pod- 

(Dokończenie na str 2)

Brak środków finansowych
na transmisję RAI do Krakowa

RZYM (PAP). Nie ma żadnych 
zmian w zamiarze kierownictwa 
Telewizji Włoskiej R A I transmi­
towania jej programu 1 do re­
gionu Krakowa. Jak stwierdził 
dyrektor wydziału współpracy z 
zagranicą R A I dr Braun, po prze 
Prowadzonych analizach, istnieje 
gotowość przystąpienia do tego 
Przedsięwzięcia od strony tech 
licznej. Jego rea lizacja wymaga 
Jednak określonych środków f i ­

nansowych, a ponieważ R A I jest 
instytucją państwową, zatem nie­
zbędna jest zgoda ministerstwa 
finansów.

Dr Braun dodał: trudno mi 
prognozować, ale sądzę, że zgodę 
ministerstwa finansów powinni­
śmy uzyskać w niedługim czasie. 
W praktyce oznacza to jednak, że 
w tym roku transmisji R A I do 
Krakowa na pewno jeszcze nie 
będzie.

Na placu Zwycięstwa — przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza — 
odbyła się uroczysta odprawa 
wart garnizonu m,st. Warszawy. 
Wieniec z białych i czerwonych

kwiatów, ułożonych w kształt 
godła narodowego —- w imieniu 
narodu dożyli: gen. Wojciech Ja­
ruzelski, Mieczysław F. Rakow- 

(Dokończenie na str. 2)

Pamięci Paderewskiego i Witosa
(Obsł. wl.) Wspólna, uroczysta 

sesja WRN i MRN oraz Rady 
Miejskiej i Wojewódzkiej PRON 
była głównym akcentem wczo­
rajszych obchodów 70 rocznicy 
odzyśkania niepodległości. Wcze­
śniej przedstawiciele władz poli­
tyczno-administracyjnych i orga­
nizacji społecznych złożyli wieńce 
w kaplicy Wincentego Witosa na 
cmentarzu w Wierzchosławicach 
Wieńce i kwiaty składano także 
na grobie Nieznanego Żołnierza w 
Tarnowie.

Uczestnikami sesji byli także 
reprezentanci Społecznego Komi­
tetu Obchodów Rocznicy Niepod­
ległości; Wśród nich...jedyny
żyjący w Tamowskiem powsta­
niec śląski Michał BaJrak. Prze­
wodniczący RW  PROŃ Stanisław 
Opałko przypomniał historyczne 
chwile, jakie .w Tarnowie towa­
rzyszyły powstaniu niepodległej

Polski. Jak wiadomo, wolność 
przyszła tu wcześniej niż w in­
nych dzielnicach Polski, w nocy 
z 30 na 31 października 1918 ro­
ku, kiedy to dokonano w mie­
ście bezkrwawego przejęcia wła­
dzy. Przypomniano wczoraj tak­
że sylwetki wybitnych polityków, 
ludzi szczególnie zasłużonych dla 
dzieła niepodległości, a związa­
nych z ziemią tarnowską: Win­
centego Witosa i Jana Ignacego 
Paderewskiego.

Po południu w tarnowskim 
teatrze odbył się spektakl poe­
tycko-muzyczny „A  to Polska 
właśnie” , natomiast w  dworku — 
jedynej zachowanej posiadłości 
Paderewskiego w Kąśnej Dolnej 
wysłuchano koncertu fortepiano­
wego Andrzeja Stefańskiego, któ­
ry zainaugurował Dni Muzyki 
Polskiej. (zyg)

Pod „Dębem wolności"
t i

(Obsł. wł.) W ten mroźny wczo­
rajszy dzień myśli wielu Nowo­
sądeczan wracały do roku owego 
1918. W całym województwie 
czczono 70-lecie niepodległej. W 
Gorlicach, gdzie na przełomie 
1914— 15 roku na polu bitwy leg­
ło ponad 20 tys. żołnierzy róż­
nych narodowości, społeczeństwo 
ufundowało pamiątkową tablicę 
ku czci tych Polaków, którzy za­
miast sobie podawać ręce, mu­
sieli skierować do siebie karabi­
ny... Odsłonięto ją na Wzgórzu 
Korczaka, gdzie leżą pogodzeni 
bratnimi mogiłami uczestnicy bo­
ju.

6 grudnia 1914 r., w  bitwie pod 
Marcinkowicami polegli: kpt. 
Władysław Milko, Władysław 
Wychorskl, Stanisław Trojanow-

Połityczny skandal w Bundestagu

Dymisja przewodniczącego parlamentu
BONN (PAP). Zaledwie w 24 

godziny po wygłoszeniu w boń- 
skim parlamencie okolicznościo­
wego przemówienia z okazji 50, 
rocznicy „nocy kryształowej” , 
przewodniczący Bundestagu dr 
Phllipp Jenninger poinformował 
na posiedzeniu frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU, której Jest

członkiem, że składa urząd prze­
wodniczącego Bundestagu. W y­
ciągnął więc konsekwencje z 
przechodzącej przez wszystkie 
frakcje Bundestagu fali krytyki 
pod swoim adresem.

Powodem krytyki były frag­
menty wystąpienia sprawiając# 

(Dokończenie na str 2)

Dunajec zmienił bieg
(Inf. wł.) W samo południe wczorajszego dnia operatorzy spycha­

czy: Kazimier* Rylewicz, Antoni Musiał, Jan Kogut przegrodzili 
ziemną tamą stare koryto Dunajca pod niedzickim zamkiem. W  tym 
samym czasie operatorzy koparek: Mieczysław Klag i Tadeusz Kura 
przerwali ziemny wał i skierowali rzekę w nowe koryto, do sztolni 
budowanej zapory i elektrowni. Budowniczowie mówili o historycz­
nym momencie na budowie zespołu zbiorników wodnych Czorsztyn 
— Niedzica i Sromowce Wyżne.

Po 14 latach od rozpoczęcia prac zakończono pierwszy etap inwe­
stycji. Dyrektor generalnego wykonawcy przedsięwzięcia — krakow­
skiego „Energopolu 2” Juliusz Sikora podczas obrad Rady Budowy 
omówił przebieg prac. W wystąpieniu operował miliardami złotych, 
jakie pochłonęła i pochłonie jeszcze budowa, tysiącami ton betonu, 
setkami tysięcy ton ziemi. Jeszcze trzy lata dzielą nas od chwili roz­
poczęcia spiętrzania wód Dunajca. Do tego czasu trzeba jeszcze wy­
konać moc robót. W posiedzeniu Rady uczestniczyli i ujarzmianiu 
Dunajca przyglądali się wiceministrowie: budownictwa, gospodarki 
przestrzennej i komunalnej, równocześnie przewodniczący Rady — 
Krzysztof Fidala, ochrony środowiska i zasobów naturalnych — Żdzl- 
slaw Stencel oraz gospodarze województwa nowosądeckiego: I sekre­
tarz K W  PZPR Józef Brożek i wojewoda nowosądecki Antoni Rączka.

(saw)

Wieś obawia się dalszego 
wzrostu kosztów produkcji

Minister Finansów jest innego zdania
W ARSZAW A (PAP). Wczoraj na konferencji prasowej w  Krajo­

wym Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych spotkał się 
■i dziennikarzami prezes jego zarządu — Zdzisław Zambrzycki. 
Przedstawił on stanowisko członków Prezydium KZRKiOR wobec 
zmiany cen skupu produktów rolnych oraz planowanej podwyżki cen 
maszyn.

Podwyższone urzędowe ceny 
skupu produktów rolnych, które 
obowiązują wstecz od 1 lipca br. 
różnią się istotnie od pierwot­
nych propozycji, które konsulto­
wano z kółkami rolniczymi. W 
ostatecznych rozstrzygnięciach 
uwzględniono wiele wniosków, i

skl, Władysław Kołodziej, Stani­
sław Mandrak, Józef Warff, 
Zygmunt Zabornlak, w trzy ty­
godnie później Mieczysław To- 
masiak — legioniści Józefa Pił­
sudskiego. Ich pamięć uczcili 
wczoraj mieszkańcy gminy Cheł­
miec. Odbył się apel poległych. 
Warty zaciągnęli harcerze. W ze­
spole Szkół Rolniczych odsłonięto 
pamiątkową tablicę.

W  Nowym Sączu, na plantach 
przed siedemdziesięciu laty, z i- 
nicjatywy towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół”, posadzono 
„Dąb wolności”. Wczoraj sztan­
dar tego towarzystwa pochylił się 
u stóp potężnego dziś drzewa. Z® 
sprawą sądeckich rzemieślników

(Dokończenia na str. i )

Dziś plenum 
KW PZPR w Tarnowie

O godz. 10 w  sali Lustrza­
nej w Tarnowie rozpoczynają 
się obrady plenarne KW 
PZPR, Będzie to druga część 
obrad, poświęconych proble­
mom wdrażania reformy gos­
podarki w, obecnych warun­
kach oraz roii i działaniom 
organizacji partyjnych w tym 
względzie, (zyg)

postulatów, jakie zgłosili człon­
kowie prezydium i komisji 
ekonomicznej Rady Głównej 
KZRKiOR.

Członkowie Prezydium Rady 
Głównej już w czasie konsulta­
cji propozycji nowych cen — do­
dał Z. Zambrzycki — wyrażali 
obawy, czy możliwe będzie uzy­
skanie zakładanej w zapowie­
dziach rządowych poprawy pary­
tetu dochodów ludności, rolniczej 
do nierolniczej, jak 96:100. Przy­
jechali bowiem ze swoich wsi z 
informacjami, że do składnic ma­
szyn rolniczych dotarły telexy o 
nowej podwyżce cen na sprzęt 
rolniczy. Spowodowanych tymi 
informacjami obaw u  dalszy 
wzrost kosztów produkcji, a przez 
to pogorszenie opłacalności, nie 
rozwiał przedstawiciel Minister­
stwa Finansów, który stwierdził, 

(Dokończenie na str 2)

w hutach woj. katowickiego
WARSZAWA (PAP). W  związ­

ku z wystąpieniem wojewody ka­
towickiego w sprawie likwidacji 
w latach 1989—91 szczególnie u- 
ciążliwych dla środowiska natu­
ralnego instalacji produkcyjnych 
na terenie województwa katowic­
kiego, minister przemysłu wy­
raził zgodę na likwidację: w iel­
kich pleców i stalowni marte- 
nowsklej wra* z urządzeniami 
pomocniczymi w hucie „Kościu­
szko” w  Chorzowie; wielkich pie­
ców i stalowni martenowskiej 
wra* z urządzeniami pomocniczy­
mi w  hucie „Bobrek" w Byto­
mia; czadnic w Hucie „Batory** 
w Chorzowie.

Likwidacja tych wydziałów 
spowoduje zmniejszenie produk­
cji niektórych surowców, a w 
szczególnych przypadkach nawet 
ich import. Decyzja ministra 
przemysłu wychodzi jednak na 
przeciw licznym postulatom mie­
szkańców Górnego Śląska. Jest 
ona konsekwencją realizacji po­
lityki rządu w zakresie ochrony 
środowiska naturalnego zapowie­
dzianej w exposś premiera. De­
cyzje o likwidacji innych zakła­
dów i wydziałów objętych wnio­
skiem wojewody katowickiego 
podjęte zostaną w najbliższym o- 
kresie.

RFN, NRD i Watykan

Zagran iczne ko n c e r ty
Krakowskiej Filharmonii
(INF. WL.) Poprzedni sezon nie 

był pod tym wzglądem dla Fil­
harmonii Krakowskie) udany — 
orkiestra i chór występowały wy­
łącznie przed polską publiczno­
ścią. Obecny będzie x pewnością 
inny; kończą się właśnie przygo­
towania do występów w Repu­

blice Federalnej Niemiec. 18 bm. 
wyjazd, w dwa dni później 
pierwszy koncert. Na trasie pod­
róży znajdą się m. in. Norymber­
ga, Monachium. Duisburg, K ilo - 
nta. Krakowscy filharmonicy grać 
będą utwory Beethovena, Czaj- 

(Dokończenie na str. 2)

Nagroda SPAM dla red. Bresticzkera
(inr. wl.) Od kilku lat krakow- 

*ki Oddział Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków przy­
znaje swą honorową nagrodę dla 
publicystów zajmujących się w 
prasie, radiu i tv problematyką 
muzyczną. Tym razem to honoro­
we wyróżnienie otrzymał red. Je­
n y  Bresticzker, wieloletni szef 
redakcji muzycznej krakowskiej 
Rozgłośni Polskiego Radia. Na­
groda przypadła w 40-lecie jego 
zawodowej pracy na rzecz upow­
szechnienia muzyki.

Red. Bresticzker swą publicy­
styką, pracami krytycznymi i o- 
mawiającymi zjawiska dotyczące 
życia muzycznego w Polsce zje­
dnał sobie powszechny szacunek 
za jakość, fachowość i umiłowa­
nie swego fachu. Nagrodę wrę­
czył wiceprezes Zarządu Głównego 
SPAM Jerzy Kusiak. „Dziennik 
Polski” przyłącza się do gratula­
cji, dziękując zarazem, że wśród 
wielu pism z którymi J. Bresticz­
ker współpracuje znajduje się 
czasem i nasza redakcja. (d)

W tym roku nie będzie podwyżki cen paliw
WARSZAWA (PAP). Z wielu miast napływają informacje o długich 

kolejkach po benzynę. Wykupywanie benzyny i oleju napędowego 
spowodowane jest pogłoską, że paliwa te mają w najbliższych dniach 
zdrożeć. Zapytane w tej sprawie Biuro Prasowe rządu zdecydowanie 
zaprzecza: ceny urzędowe benzyny i oleju napędowego nie wzrastają. 
Źródtem pogłosek może być tó, że trwają prace nad koncepcją znie­
sienia w przyszłym roku sprzedaży benzyny na talony i wprowadze­
nia normalnej sprzedaży bez żadnej reglamentacji. Wiązać to się bę­
dzie musiało z zastosowaniem ceny równowagi wyższej niż obecna 
cena przy kupnie na talony. Decyzje w  tej sprawie podjęte zostaną 
w przyszłym roku. N i« ma więc po c« wykupywać teraz benzyny 
1 oleju napędowego.
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NIE MA CHĘTNYCH

NA SAMOCHODY?

Czyżby obrazili się na uśmiech 
fortuny dwaj mieszkańcy Lublina, 
którzy zagrali w zakładach specjal­
nych Toto-Lotka z 14 maja bri? Na 
jeden ze złożonych w kolekturze 
zakładów wylosowali „malucha”. 
„Szczęśliwy” kupon wypełniony był 
bowiem na okaziciela i dyrekcja 
oddziału PPTS w Lublinie czekała 
wymagane 30 dni na zgłosze­
nie się po odbiór samochodu, a- 
•ygnatę anulowano zgodnie z re­
gulaminem „Totka” , na grającego 
czekała odtąd już tylko równowar­
tość pojazdu po cenie ... oficjalnej 
czyli wszystkiego 1 min zł. Od po­
nad miesiąca nie zgłosił się także 
Właściciel asygnaty na zaporożca 
wylosowanej 1 października br., w 
tym przypadku samochód już 
„przepadł’, a kwota 880 tys. zł cze­
ka do końca marca 1989 r.

OBIAD W KOSMOSIE
Ponad 20 dań tradycyjnej kuchni 

francuskiej wzbogaci menu kosmo­
nautów podczas zbliżającego się 
drugiego radziecko-francuskiego lo­
tu orbitalnego na pokładzie zespo­
łu kosmicznego „Sojuz”-„Mir” . 
Prawi* rok trwał specjalny kon­
kurs dla kuchmistrzów. Wzięło w 
nim udział 15 znanych francuskich 
firm spożywczych, które przedsta­
wiły jury prawie 50 różnych arty­
kułów żywnościowych i gotowych 
dań.

INDYK Z KUBĄ ZA 350 ZŁ
Hodowcy z Okręgowego Zrzesze­

nia Drobiarskiego w Łodzi we 
współpracy z hodowcami z Kosza­
lina uzyskali nową odmianę dro­
biu, pochodzącą ze skrzyżowania 
kury z Indykiem. Ta dziwna nie­
co odmiana kury, otrzymała na­
zwę „ambróx". Waży ok. 4 kg i 
znosi jaja o wadze do 70 gramów. 
W br. cena „ambroxa” hodowla­
nego wynosi ok. 350 zł.

MY MAMY KABTKI
Wieloletnie wysiłki lekarzy ame­

rykańskich wskazujących na konie­
czność zmiany sposobu odżywiania 
się przyniosły ! w USA widoczne re­
zultaty. Lekarze przekonywali lu­
dzi, że trzeba maksymalnie rezy- 
gftówać z potraw inięsnych na 
rzecz owoców i warzyw. Statysty­
ki wykazywały, że większość mie­
szkańców USA ma nadwagę, a ta 
*awsze powoduje różne dolegliwo­
ści organizmu ludzkiego. Jedzenie 
mięsa i wędlin jest udokumento­
waną przyczyną otyłości, nadmier­
nego wzrostu poziomu cholestero­
lu we krwi, • w konsekwencji nie­
bezpieczeństwa chorób serca i na­
wet pewnych odmian raka. Ame­
rykanie wzięli pod uwagę te ostrze­
żenia. Wskazuje na to statystyka 
podająca, że w ciągu ostatnich 10 
lat spożycie mięsa, a zwłaszcza 
wieprzowiny, spadło w tym kraju
0 13 proc.

NAJPIĘKNIEJSZA W HANOI 
OTBZYMAŁA 280 TYS. DONGÓW

Po raz pierwszy od czasu zjed­
noczenia Wietnamu w 1975 roku 
odbył się 10 bm. w Hanoi wybór 
najpiękniejszej dziewczyny stolicy 
WRS. Organizatorem konkursu był 
młodzieżowy tygodnik „Tien Fong". 
Z powodu braku doświadczeń i fi­
nansów impreza miała tym razem 
jeszcze ograniczony zasięg. Do kon­
kursu stanęły wyłącznie mieszkan­
ki Hanoi i okolic. Zgłosiło się około 
100 dziewcząt w wieku 16—28 lat. 
Spośród nich wyłoniono finałową 
dziesiątkę. Miss Hanoi 88 została 
17-letnia Bul Bich Phuong — stu­
dentka I roku anglistyki w Wyż­
szej Szkole Języków Obcych w Ha­
noi. Najpiękniejsza mieszkanka sto­
licy WRS otrzymała nagrodę pie­
niężną w wysokości 280 tys. don­
gów, czyli sumę 15-krotnie więk­
szą od średniej pensji przeciętnego 
Wietnamczyka.

Pierwsze wybory miss w WRS 
można uznać za ewenement socjo­
logiczny, świadczący o postępie 
społecznym dokonującym się w tym 
kraju. Do niedawna imprezy tego 
typu uważano za burżuazyjną for­
mę rozrywki. Obecnie w ramach 
dokonującego się procesu odnowy
1 demokratyzacji życia gospodar­
czo-społecznego wybory miss naj­
prawdopodobniej wejdą na stałe do 
życia kulturalnego dzisiejszego Wie­
tnamu.

DAMSKIE KZĄDY 
W „PLAYBOYU”

Zarząd „Playboy Enterprises Inc” 
wybrał w czwartek Christie Hef- 
ner na prezesa i szefa wykonaw­
czego tej firmy. Christie jest córką 
założyciela pisma, znanego w Sta­
nach Zjednoczonych biznesmena 
Hugh Hefnera. Roczny dochód 
„Playboy Enterpises Inc.” , która 
oprócz wydawania popularnego 
miesięcznika Jest właścicielem li­
cznych klubów nocnych na ca­
łym świecie — w 1988 r. wyniósł
2,0 min dolarów netto.

Opracował:
ANDRZEJ LENCZOWSKI

W  h o łd z ie  p o k o le n io m  P o l a k ó w
(Dokończenie ze str. 1)

ski, Roman Malinowski, Tadeusz 
W. Młyńczak i Jan Dobraczyń­
ski.

Jednym z głównych akcentów 
obchodów rocznicy odzyskania 
niepodległości był uroczysty kon­
cert w Teatrze Wielkim w War­
szawie. Przed rozpoczęciem kon­
certu, w kuluarach teatru, spot­
kali się członkowie Ogólnopol­
skiego Komitetu Honorowego Ob­
chodów 70-lecia Odzyskania Nie-

podlegości prze* Polskę * jego 
przewodniczącym Wojciechem Ja­
ruzelskim.

Na koncert, przybyli członko­
wie kierownictwa państwa z Woj­
ciechem Jaruzelskim i Mieczysła­
wem F. Rakowskim.

Rano w warszawskim Kościele 
Garnizonowym odbyła się uro­
czystość patriotyczno-religijna z 
okazji 70 rocznicy. Księża kape­
lani Wojska Polskiego koncele­
browali Mszę w intencji ojczyzny

Komendant znów na Oleandrach
(Dokończenie ze str. 1) 

i w 1914 — gdy trzeba było do­
piero po nią iść. Mówił o tym
— przemawiający w imieniu Oby­
watelskiego Komitetu Obchodów 
70-lecia Niepodlegości Polski — 
red. Ryszard Zieliński. On też 
wraz z Apolinarym Kozubem i 
Tadeuszem Salwa dokonał sym­
bolicznego odsłonięcia rzeźby.

W asyście kompanii honoro­
wej złożono wieńce i wiązanki 
kwiatów od krakowskiego spo­
łeczeństwa — kombatantów, mło­
dzieży, od osób prywatnych, któ­
re przyszły na uroczystość z bia­
ło-czerwonymi goździkami w rę­
kach. A gdy wojskowa orkiestra 
w mundurach „podhalańczyków” 
zagrała „Pierwszą Brygadę” — 
niejeden z trudem opanowywał 
wzruszenie. I młody, i starszy 
wiekiem uczestnik tej uroczysto­
ści...

Wczoraj, w  rocznicę Odrodze­
nia Rzeczypospolitej — w  Kra­

kowie zapłonęły również znicze 
przy Grobie Nieznanego Żołnie­
rza. Wieńce i wiązanki kwiatów 
złożyli tu m. in- przedstawiciele 
władz politycznych i administra­
cyjnych Krakowa z I sekreta­
rzem K K  PZPR Józefem Gajewl- 
czem, oraz przedstawiciele pla­
cówek konsularnych.

Kwiaty w  barwach bieli i 
czerwieni złożone zostały ha 
Cmentarzu Rakowickim, tam 
gdzie kwatery legionistów, żoł­
nierzy polskich poległych w la­
tach 1914—20. Wiele z tych gro­
bów — już dziś, niestety, często 
bezimiennych — zostało ostatnio 
uporządkowanych i odnowionych. 
Niech hołd złożony wczoraj wszy­
stkim, tam spoczywającym bę­
dzie przynajmniej cząstka spła­
ty tego długu wdzięczności, jaki 
następne pokolenia mają wcbec 
żołnierzy dla których Niepodle­
głość warta była najwyższej ce­
ny... (CzN)

Pod „Dębem wolności"
(Dokończenie ze str 1) 

stanął tam pamiątkowy głaz z na­
pisem: „Dąb wolności — 1918”.

Mazurek Dąbrowskiego — roz­
począł uroczystą akademię w Do­
mu Kultury Kolejarza. Uczestni­
czyli w niej m. in. sekretarze 
KW  PZPR w Nowym Sączu — 
Czesława Michalec i Janusz To- 
malski, prezes WK ZSL. przewo­
dniczący WRN — Stanisław 
Smierciak, przewodniczący W K 
SD — Czesław Grzesiak, wicewo­
jewoda nowosądecki Zbigniew 
Barylak. O dramatycznych kar­
tach naszej historii mówił prze­
wodniczący RW PRON — Jan 
Turek.

Wielu mieszkańców nowosądec­
czyzny uhonorowano wysokimi 
odznaczeniami. Krzyże Oficerskie 
OOP otrzymali: Władysław Jur­
kiewicz, Kazimierz Kielar i Józef 
Stosur, Kawalerskie: — Antoni 
Bożek, Józef Dudzik, Stanisław 
Michnickl. Michał Witowski. A l­
bin Wicchnik, Tadeusz Wacho­
wiak, Stefania Wardęga i Irena 
Zabawa.

Złożono wieńce pod pomnikami 
Bohaterów Sądecczyzny i Brater­
stwa Broni. Na cmentarzu komu­
nalnym odsłonięto odnowiony 
Pomnik Legionistów. (pg)

Ambasador Kanady z wizytą w Krakowie
(Inf. wł.) I sekretarz Komitetu 

Krakowskiego PZPR Józef Ga- 
jewicz przyjął przebywającego w 
Krakowie ambasadora Kanady 
Erica Bergbuscha. W czasie spot­
kania poruszono istotne dla mia­
sta i województwa problemy 
Rozmawiano o sprawach ochro­
ny środowiska naturalnego i bez­
pośrednio związaną z nimi zmia­
ną systemu komunikacyjnego

miasta. Ambasador Kanady in­
teresował się odnową zabytków 
Krakowa oraz zmianami struk­
turalnymi w przemyśle, m. in. 
modernizacją Zakładów Metalur­
gicznych w Skawinie.

Erie Bergbusch złożył także 
wizytę przewodniczącemu RN 
m. Krakowa Apolinaremu Ko­
zubowi i prezydentowi miasta 
Tadeuszowi Salwie. (x)

Źle handlować w Turcji
WARSZAW A (PAP). Turcja, 

choć jest krajem pełnym zabyt­
ków, najbardziej przyciąga pol­
skich turystów swoją ofertą han­
dlową. Nie jest przecież tajem­
nicą, że nasze liczne wycieczki 
nad Bosfor mają jeden cel — 
zakupu ubrań dżinsowych i skó­
rzanych, futer itp. Zliberalizowa­
ne od kilku miesięcy polskie prze­
pisy celne ułatwiają przywóz tu­
reckich towarów do kraju, ale... 
nie tak dawno zbuntowała się 
strona bułgarska, przez teryto­
rium której odbywał się w więk­
szości przypadków tranzyt pol­
skich zakupów i stwierdziła, że 
nie będzie umożliwiała turystom 
polskim przewozu i wysyłki do 
naszego kraju towarów zakupio­

nych w Turcji w  ilościach han­
dlowych. Po Bułgarach przyszła 
kolej na samych Turków. Nie 
zmienili oni wprawdzie obowią­
zujących przepisów celnych, ale 
zaczęli je ostro egzekwować. Od 
kilku tygodni na lotnisku w 
Stambule zdarzają się niemiłe 
dla polskich turystów sceny, Cel­
nicy tureccy wymagają kwitów 
wymiany dewiz w tureckim ban­
ku na kwotę wystarczającą do 
zakupu wywożonych towarów i 
rachunków za zakupione towa­
ry. Jednocześnie z coraz większą 
stanowczością respektują przepis 
mówiący, ie ich wywóz w  iloś­
ciach handlowych nie Jest for­
malnie dozwolony,

groźny wybuch w Wegrzcaeii
(Inf. wł.) W  miejscowości Wę- 

srzce 247 gm Zielonki w zakła­
dzie stolarsko-szklarskim nastą­
pił wybuch stężonych par i ga­
zów. który spowodował groźny 
pożar. Zatruciu tlenkiem węgla 
ulegli Ryszard Niemiec, lat 30 
zam. w Boleniu, Krzysztof Ka- 
nierd lat 31 zam. w Grębieni- 
cach. Przewieziono ich do szpi­
tala im. Żeromskiego. Tam też 
przebywają na leczeniu Wiesław 
Kobylec lat 67 zam. ul. Woroni­
cza 28 i Jan Steszuk lat 30 zam.

w Węgrzcach, którzy doznali o-
parzeń twarzy, oraz żona właści­
ciela warsztatu Maria Podolska, 
która doznała urazu głowy 1 o-
gólnych obrażeń ciała.

Pożar, który wybuchł w lakier­
ni zakładu spowodował straty 
wartości około 2 min złotych. 
Akcja ratownicza prowadzona 
przez 3 sekcje zawodowej straży 
pożarnej i 5 jednostek OSP trwa­
ła od godz. 12.30 do 10.20.

(bar)

W dniu 8 listopada 1988 r. zmarł

WŁADYSŁAW GRODZIŃSKI
członek korespondent PAN

wybitny ekolog, szczególnie zasłużony dla ochrony środowiska 
naturalnego kraju 1 Krakowa, członek międzynarodowych towa­
rzystw naukowych, laureat nagrody państwowej I  stopnia, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim i Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Medalem Edukacji Narodowej i Innymi odznaczeniami pań­
stwowymi i regionalnymi, a także wyróżniony wpisem do Księgi 

Honorowej Zasłużonych dla Miasta i Ziemi Krakowskiej.
Prezydium Oddziału PAN w Krakowie

Homilię wygłosił generalny dzie­
kan Wojska Polskiego, ks. płk. 
Florian Klewlado, który m.in. 
wezwał do ofiarnej pracy 1 służ­
by dla ojczyzny, „aby przyszłość 
Polski stała się troską wszystkich 
córek i synów narodu polskiego”.

Depesza z USA
Prezydent Ronald Reagan z 

okazji 70 rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości 
skierował na ręce przewodni­
czącego Rady Państwa PRL, 
Wojciecha Jaruzelskiego de­
peszę gratulacyjną.

Wieś obawia się 
wzrostu kosztów...
(Dokończenie ze str l) 

że przewidywane podwyżki cen 
maszyn nie będą miały znaczące­
go wpływu na wzrost tegorocz­
nych wydatków rolników.

Rolnicy nie kwestionują argu­
mentu przedstawicieli przemy­
słu, że zakładom musi się opła­
cać produkcja sprzętu rolniczego, 
aby były zainteresowane jej ro­
zwojem. Chcą-tylko, żeby rozwią­
zania ekonomiczne w rolnictwie 
były kształtowane w sposób gwa­
rantujący gospodarstwom środ­
ki finansowe na unowocześnia­
nie i podwyższanie prcdukcji 
żywności potrzebnej społeczeń­
stwu.

Podziękowanie ambasady 
ZSRR

Z okazji 71 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej pod adresem amba­
sady ZSRR w Warszawie nade­
szła wielka liczba serdecznych, 
przyjacielskich pozdrowień od 
organizacji partyjnych, państwo­
wych i społecznych, zespołów 
pracowniczych, poszczególnych 
obywateli PRL, a także od przed­
stawicieli korpusu dyplomatycz­
nego.

Ambasada ZSRR w  Warszawie 
wyraża wszystkim serdeczne po­
dziękowania za pozdrowienia i 
przesyła im najlepsze życzenia.

Minister Ferensztajn 
w Kuwejcie

KUWEJT (PAP). W  Kuwejcie 
z krótką, nieoficjalną wizytą 
przebywał minister gospodarki 
przestrzennej i budownictwa, 
Bogumił Ferensztajn. Złożył on 
wizytę pełniącemu obowiązki mi­
nistra robót publicznych Moham­
medowi Al-Sane. Podczas roz­
mowy potwierdzono zaintereso­
wanie polskich przedsiębiorstw 
w  realizacji programów rozwo­
jowych Kuwejtu, omówiono 
kwestie ewentualnego utworzenia 
wspólnego przedsięwzięcia (Joint 
venture) polsko-kuwejckiego w  
tej dziedzinie.

Dymisja szefa 
parlamentu RFN

(Dokończenie ze str 1) 
wrażenie, że Jenninger tłumaczy, 
wręcz uprawiedliwla bierność 
ówczesnego społeczeństwa nie­
mieckiego wobec antysemickiej 
polityki Hitlera. W  złożonym 
przed swą frakcją oświadczeniu 
Jenninger zarazem utrzymywał, 
że „został źle zrozumiany" przez 
„wielu słuchaczy” , bo daleki był 
od przypisywanych mu inten­
cji.

Jenninger, który sprawował 
swój urząd od 1984 r. jest czwar­
tym chadeckim prezydentem par­
lamentu, który z przyczyn poli­
tycznych musiał ustąpić przed 
upływem kadencji.

O A R SO N IE R ^ super* om fortow ą, W
Śródmieściu, okolica blisko UJ — 
sprzedam. O fe rty  49695 „Prasa ”  K ra ­
ków, W lślna 1.

SAM OCHÓD sportow y Toyo ta  Cellca 
8000 OT, 1980 — sprzedam lub zam ie­
n ię na 128 bis a lbo na dostaw czy K ra ­
ków, 11-70-00. g-49691

MERCEDES 300D, 1(84 —  sprzedam. 
O ferty  4728* „P rasa ”  K raków , W l- 
ślna 1.

B O N T PeKaO  — p iln i* kuipłą. Telefon  
37 - 0 4 - 2 8 . ______________________ g-471M

SPRZED AM  M ercedes 240D, 19*4 — 
stan Idealny. Tel. 43-03-07. g-47190

TVC  „Panason ic”  M cali, 15 systemów, 
gwarancja — sprzedam. F ika 20 / 54, 
lub o fe r ty  4«M4 „P rasa ”  K raków , W l- 
ślna >.

SPR ZE D A M  Kocioł M ora. O fe rty  4707* 
„P rasa ”  K raków , W lś lna I.

r s o  — kuplę. T e le fon  
3 3 - 4 4 - 6 5 . ________________g-471M

L A M IN A T  — kuplą. T «*. 13-85-30,
»-l*. g-47129

FSO 1900 ME, 19*7 — sprzedam. T a r­
nów, Tow arow a 10. T-44143

TA R N Ó W  — okolice ! Dom — stan su- 
-  kuplą. Te lefon  

91-90-79,______________  t-44191

“  sprzedam. N ow y  Targ. 
teL 33-85. g -46439

S K O D A  105 I.. 1988, po wypadku (p rzy­
znana karoseria) — sprzedam. O ferty  
47231 „Prasa ”  K raków , Wiślna ł.

WCZORAJ W KRAJU I HA ŚWIECIE
A  (L ) ODPOWIEDŹ BUSHA N A  DEPESZE GORBACZOWA, Prg. 

*vdent-elekt skierował do radzieckiego przywódcy telegram z podzię. 
kowaniami za przesłane gratulacje z okazji zwycięstwa w wyborach 
nrezvdenckich George Bush pisze, że z zadowoleniem powraca my- 
i l T d  o wszy s tik i ch wcześniejszych kontaktów z Gorbaczowem i jest 
gotów do współpracy w  jak najszerszym zakresie.

♦  APEL REAGANA. Prezydent Reagan zwrócił się do wszystkich 
członków swojego gabinetu i około 3 tysięcy urzędników adnninistra- 
cj, o złożenie dobrowolnej rezygnacji z zajmowanych stanowisk. 
Celem tej prośby Jest zapewnienie Bushowi jak największej elasty- 
czności w formowaniu nowej administracja.

♦  ŻYCZENIA  DLA M A R S ZA ŁK A  PO LSK I M IC H AŁA  ŻYMIER- 
SKIEGO Z okazji 70 rocznicy odzyskania niepodległości minister 
obrony narodowej, gen. armii Florian Siwicki, w imieniu zwierzchni- 
ka sił zbrojnych PRL, gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego żołnierzy 
LW P oraz własnym, złożył żołnierzowi Legionów, uczestnikowi walk 
o niepodległość, marszałkowi Polski Michałowi Żymierskiemu — ser* 
deczne pozdrowienia i życzenia zdrowia oraz wszelkiej pomyślności.

♦  NOW Y REKTOR UNIW ERSYTETU POZNAŃSKIEGO. W  zwiąż- 
ku z powołaniem na stanowisko ministra edukacji narodowej rektora 
U AM  Jacka Fisiaka Senat tej uczelni dokonał wyboru nowego re­
ktora. Został nim prof. Bogdan Marciniec, kierownik zakładu chemii 
metaloorganicznej wydziału chemii UAM.

+  TRW AJĄ  PO SZU K IW AN IA  ZA ŁO G I TANKO W C A. Nikłe ią 
nadzieje na uratowanie 27-osobowej załogi liberyjskiego tankowca 
„Oriental Odyssey”, który w  czwartek przełamał się w  czasie sztor. 
mu i stanął w płomieniach w  północno-zachodniej części Atlantyku, 
Znaleziono dwie puste łodzie ratunkowe. Jedna z nich była częściowo 
wypełniona wodą.

♦  OTW ARCIE GROBU FREDRY. Komisja powołana przez mini­
stra kultury i sztuki dokonała otwarcia krypty grobowej rodziny 
Fredrów w kościele w  Rudnikach koło Lwowa, gdzie znajdują się 
prochy Aleksandra Fredry. Przeprowadzone zostały podstawowe ba­
dania krypty i znajdujących się w  niej pochówków. W  styczniu 1989 
r. Fundacja Kultury Polskiej przedstawi ministrowi propozycje 
w  sprawie dalszych losów prochów A. Fredry i jego rodziny. Jedna 
z propozycji przewiduje przeniesienie prochów na ogólnie dostępny 
cmentarz.

♦  „ZREH AB ILITO W ANE K S IĄ Ż K I" W  UZBEKISTANIE. „Zreha­
bilitowane książki" — tak nazwana została wystawa, którą otwarto 
w stolicy Uzbekistanu — Taszkiencie. W  największej w  republce 
bibliotece publicznej eksponowanych jest ponad 700 publikacji Wię­
kszość z nich ma wspólną cechę: data „aresztowania” —  1937 rok. 
Wśród książek są prace N. Bucharina, A. Rykowa, N. Tomskiego, in­
nych działaczy rewolucji.

P r p a s  w Papui-Nowej Gwinei
(Dokończenie te str l) 

czas wznoszenia się uległ awarii 
i po pomyślnym lądowaniu w 
Port Moresby kardynał udał się 
na nocleg do nuncjatury apo­
stolskiej. Do Mont Hagen dotarł 
dopiero w czwartek, gdzie na 
lotnisku powitała go liczna gru­
pa polskich księży. Stamtąd go­
ście i gospodarze udali się samo­
chodami do położonej w  górach 
miejscowości Mingende.

Towarzyszący kardynałowi 
Glempowi biskup Jerzy Dąbrow­
ski odprawił mszę, w czasie któ­
rej kardynał Glemp wygłosił ho. 
milię mówiącą o konieczności 
zwiększenia liczby powołań sno- 
śród miejscowej ludności. Po 
mszy prymas spotkał się z pol­
skimi księżmi pracującymi w 
Nowej Gwinei, * których nie. 
którzy przybyli z bardzo odleg­
łych okolic.

Odznaczenia dla dziennikarzy
W ARSZAW A (PAP ). Wczoraj w  Domu Dziennikarza w Warszawie 

odbyła się uroczystość dekoracji licznej grupy dziennikarzy odznacze­
niami państwowymi przyznanymi im przez Radę Państwa za wybitne 
zasługi w pracy zawodowej i działalności społecznej. Aktu dekoracji 
dokonał prezes Rady Ministrów Mieczysław F. Rakowski.

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski udekorowano 
m. In. Wojciecha Jarzębowskiego, naszego redakcyjnego kolegę.

Zagran iczne  k o n c e r ty  
Krakowskiej Filharmonii

(Dokończeni• ze #tr. 1)
kowskiego, Webera, Pendereckie­
go, Lutosławskiego. Koncerty po­
prowadzą Gilbert Levin* i To­
masz Bugaj.

Wkrótce wyjedzie a Krakowa 
kolejna artystyczna ekipa —  tym 
razem 50 chórzystów uda się do 
Watykanu. Tam wezmą oni u- 
dział w uroczystym koncercie Z 
okazji 10-lecia pontyfikatu Ja­
na Pawła II. Druga część chóru 
dojedzi*  z Filharmonii Narodo­
wej aby wraz z orkiestrą RAI 
wystąpić w Bazylice Ito. Piotra. 
Całością dyrygować będzie Gil­

bert Levine. Zainteresowanie tym 
koncertem jest ogromne, będzie 
transmitowany przez kilka waż­
nych na świecie stacji telewizyj­
nych.

Natomiast 15 i 16 grudnia or­
kiestra Krakowskiej Filharmonii 
wystąpi w NRD. Na koncerty to 
Berlinie przygotowuje się utwory 
Moniuszki, Chopina, Paderewskie- 
go, Szostakowicza. Jako solista 
grać będzie Piotr Paleczny. dy­
rygować będzie Tomasz Bugaj.

O tym wszystkim poinformował 
nas wczoraj zast. dyrektora Fil­
harmonii Jacek Berwaldt. (d)

O W C Z A R K I n iem ieck i* — szczenięta

dwu lub trzypok o jow e 44-77-13 wte- 
CTOrem-______________  g -łooa

_____________________ _____________ł-47135

P A N IĄ  do op iek i nad J-letnlą dz iew ­
czynką, godz. t— 17, t o  boty, n ledclela 
w o lne p rzy jm ą na bardzo korzy#, 
tnych warunkach. T r i. 1 I-S3-1*. 
__________ ___  «- « !* •

TE LE W IZO R  V ldeoton  —
Tel. 33-80-87.

k o w , oposy k ry te  bawełna, m odne 
graniczne — sprzedam. Te l. 1 1 -57-07,
_____________ _ _ _ _ _ _______________1-47200

SU PE RKO M FO RTO W R M-S (St m n
PK tro, c d w n .  ku cta la  i :

rtnme i ^ n u ‘a ” e- w,Tunw

z r i

gwarEa n c £ °R  ; ! ! repi un"  Secam /Pal,8 srane ja  —  sprzedam. Tel. 34-08-15.
*-47333

S P R Z E D A M  u tyw an y  telew izor kolo­
row y  E lektron  714D. Tel. S7-78-48.
_ _ _ _ _  £-47173

G O LF  diesel, 1978 — aprzedam. Tel. 
55-46-0# w ew n . 12*. g-4713ł

Sp r z e d a m  1,41 ha w raź z parceli 
budowlaną. M yślen ice, tel. 124-91.
__________  g-47134

K O Z Ł Ó W E K ! W łasnościowe, t-poko- 
Jowe, 35 m i — zam ien ię na dom — 
«tan  su row y lub w iększe. Tel. 55-99-8*.

G-47081

T V  eo lor tu rystyczny — aprzedam. 
Ta*, g rzecznośc iow y 43-28-43.

g-47254

PO SZU K U JĄ  garson iery  lub pokoju • 
kuchnią. O fe r ty  47287 „Prasa”  Kra* 
k6w, w taina 1 .

C U K IE R N IK A , ekspedientką i porno*
do cukiern i — przyjm ą na dobrych 
warunkach. T «Ł  37-83-04. g-4T*5*

SZYC IE  chałupnictwo przy jm ie kra'#1'  
cow a z  praktyką. Tal. M -43-87.

g-4«Mt

SUR KIR ślubne — aprzedam 
88-43-87 g—4

TOKARZY-FREZEROW zatrudni **' 
klad mechaniki ma«yn. Kraków, De; 
kerta t. g-4«9M

FSO 1,SC — alerpleń 1987 — sprzedam- 
Tarnów, Westerplatte 14a/10. „

fr4®5*

DNIA 14 X  1988 zgubiono dokumenty 
na nazw isko Leszek Naiwara, z®m. 
Podsacnie 143. 34-421 Raba Wy*n4. 
U czciw ego  znalazcę proszę o zwrot M 
nagrodą. *-4«»



Diagnoza przed
B yło to bardzo niedawno 

podczas inauguracyjnego 
posiedzenia Komisji Zdro- 
d 1̂  ' JpPleki Społecznej 
Rady Narodowej Krako- 
wa. Sytuację panującą 

obecnie na różnych płaszczy­
znach regionalnego lecznictwa 
przedstawił w trakcie owych 
obrad dr Zdzisław Wójcik głów­
ny lekarz wojewódzki. Można do- 
wiedzieć, że zarysowany w jego 
wystąpieniu obraz daleki by} 
od optymistycznych barw. A 
nawet przeciwnie: przeważały w 
nun zdecydowanie kolory szare 
i ciemne! Jednak koncentracja 
ich była szczególnie mocna na 
jednym odcinku —  szpital­
nictwa.

Źle, wręcz fatalnie!

W  Krakowie, znaczącym o- 
środku lecznictwa, obejmu­
jącym 7— 8 województw 

południowo-wschodniej części
kraju, mamy dziś, -g. grubsza 
licząc — około 7 tysięcy łóżek 
szpitalnych. Nie mieści się w tej 
liczbie ilość miejsc, jakimi obec­
nie dysponuje specjalistyczny 
szpital psychiatryczny im. Babiń­
skiego i lecznictwo resortowe 
Jeżeli porównać owe dane z 
liczbą ludności i normami — to 
okazuje się, że brakuje nam naj­
skromniej licząc jakieś 4 tysiące 
łóżek —- a więc są to jakby 
cztery wielkie lecznice, albo 5—6 
mniejszych. Jest to niedostatek 
ogromny. O taką ilość miejsc 
szpitalnych nie wzbogacimy się 
chyba do końca bieżącego wie- 
ku. Takie są niestety nasze kra­
kowskie realia inwestycyjne. A na­
wet gdyby stał się cud — to i tak o 
jednym fakcie nie wolno zapo­
minać. Porównując dzisiejszą 
ilość łóżek z normami metrażo­
wymi  ̂ M inisterstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej (na każdego 
pacjenta w  salach przeznaczo­
nych dla chorych powinno przy­
padać 6 metrów kwadratowych!) 
dochodzimy do smutnego wnio­
sku. Jakiego?

Cóż. pod naporem społecznych 
potrzeb i lokalnych realiów 
(czytaj: kilkudziesięcioletnich za­
niedbań i opóźnień w budowie 
szpitali) tutaj, na krakowskim 
gruncie po prostu machnięto 
ręką na owe resortowe normy. I 

, tym sposobem uzyskano miejsce 
na postawienie o 1/3 łóżek wię­
cej niż ich w naszych lecznicach 
być powinno. Wspomnieć trzeba 
jeszcze o przesławnych „dostaw­
kach” stojących na korytarzach 
niemal wszystkich oddziałów 
szpitalnych. Tylko nimi można 
uzasadnić arytmetyczne „cuda” 
zawarte w .Biuletynie statystycz­
nym służby zdrowia wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego” za 
rok miniony.

Przykładowo: na internie szpi­
tala im. Narutowicza każde tzw 
etatowe łóżko było wykorzysta­
ne średnio przez... 422 dni w 
roku.

Jeżeli przytoczyłem wyżej 
kilka liczib i faktów, sam przy­
znaję, że brzmiących jednoznacz­
nie — uczyniłem tak dla wypro­
wadzenia pewnej tezy. W sy­
tuacji j tej obecnej, i nie lepiej 
zapowiadającej się na co naj­
mniej 10— 15 lat. k a ż d e  szpi­
talne miejsce jest wręcz na wagę 
złota! Nie tylko zresztą w Kra­
kowie. Są przecież i takie woje­
wództwa. w których pod tym 
względem jest znacznie gorzej 
niż u nas. Dlatego też powin­
niśmy posiadane łóżka wykorzy­
stywać jeszcze lepiej i efektyw­
niej niż to czynimy dotychczas 
Dobrze, powie mi ktoś — ale jak . 
Przecież i tak są dostawki, a 
łączny wskaźnik dla wszystkich 
naszych lecznic jest. biorąc pod 
uwagę prowadzone w wielu pla­
cówkach remonty — i tak bardzo 
wysoki.

Etapy terapii

O okazuje się, że nawet w 
naszych trudnych warun­
kach istnieją jeszcze wcale 

znaczne możliwości lepszego wy­
korzystania tych miejsc jakie 
dziś w lecznicach mamy. Jakimi 
sposobami? Dość prostymi, bo 
bezinwestycyjnymi niemal, a wy­
łącznie organizacyjnymi zabiega­
mi. Aby do nich dojść — muszę 
wpierw przypomnieć fakty oczy­
wiste dla lekarzy. Wiedzą oni 
bowiem doskonale że w Drocesie 
terapeutycznym można wyod­
rębnić ̂  zwykle trzy. postępujące 
po sobie kolejno etapy.

Pierwszy z nich zaczyna się od 
położenia pacjenta na szpitalnym 
łozku. Jest to proces diagnozo­
wania. Drugi, kiedy leczący dy­
sponuje już wszystkimi wynika­
mi badań specjalistycznych,, wiąże 
się z właściwym procesem lecze­
nia. Wreszcie ostatnim ogniwem 
w tymże cyklu jest najczęściej 
rehabilitacja. Ci, którzy bywali 
w szpitalach, doskonale wiedzą 
ze owa wstępna rozpoznawcza 
Część pobytu trwa zazwyczaj 1—-3 
dni;  ̂ bywa też. że przeciąga się
o kilka dnj jeżeli np. w normal­
ny rytm pracy lecznicy wpadają 
święta, wolne soboty, albo przy­
kładowo laboratorium jest prze­
ciążone pilnymi zleceniami. W 
sumie, można śmiało przyjąć że 
etap pierwszy ten diagnostyczny, 
zajmuje średnio co najmniej
15— 2j0 proc. czasu przebywania 
chorego w zakładzie leczniczym

I jeszcze jedna kwestia ważna 
dla dalszego toku myślenia: 
pacjenci dzielą się na dwie ka­
tegorie. Pierwsi zostają hospitali­
zowani na ostrych dyżurach, w 
sytuacjach awaryjnych, na sku­
tek wypadków. Druga, bardzo 
liczebna w skali Krakowskiego 
grupa, (ponad 130 tys. chorych 
leczonych w szpitalach rocznie) 
trafia tutaj w  terminach usta­
lonych i z góry założonych. 
Z całą pewnością tych chorych 
„nieawaryjnych” jest bardzo, bar­
dzo Wiele — kilkadziesiąt tysięcy 
osób rocznie.

Waga każdego dnia

Każdy pacjent trafiający dziś 
do szpitala — nawet jeżeli 
zaliczany jest do grupy tych 

osób, które hospitalizuje się pla­
nowo, musi przejść przez etap 
dogłębnych badań z zakresu 
wstępnej diagnostyki. Ordynator 
lekarz prowadzący zileci wykona­
nie od „a” do „z”  wszystkich 
badań podstawowych i dodatko­
wych. a także przeprowadzenie 
konsultacji specjalistycznych 
Dzieje się tak nawet i w tych 
sytuacjach, kiedy chory przynosi 
ze sobą świeżutkie, z ostatnich 
dni przed przybyciem do szpitala, 
wyniki takowych badań, które 
wykonał w innej placówce lecz­
nictwa — tyle. że otwartego.

Nikt przedkładanym wynikom 
nie wierzy; każdy ufa dopiero 
tym pod którymi podpisuje się 
macierzyste laboratorium, własna 
stacja RTG. czy .autoryzowany” 
specjalista od ultrasonografii. W 
ten prosty sposób mnoży się ilość 
dodatkowo zlecanych badań, 
przeciąża — ponad racjonalnie 
potrzebną miarę — cały ledwo 
u nas .zipiący” pion diagnostyki 
Nie ma on wystarczającej liczby 
fachowców, nowoczesnej apara­
tury, odczynników — słowem 
tego wszystkiego. co ułatwia 
szybkie, sprawne i rzetelne wy­
konanie zleconych analiz i kon­
sultacji.

O koszcie tak pojętej swoistej 
.polityki”  diagnostycznej już 
nawet nie piszę szeroko, W skali 
miasta, regionu, kraju jest to 
wydatek gigantyczny i najczęściej
— niepotrzebny W tenże to pro­
sty sposób wyrzucamy za okno 
miliardy złotych i setki tysięcy 
dolarów wydawanych przez pań- 

, stwo na import zagranicznych 
odczynników i testów. Czy tak 
naprawdę być musi?

Wszystko wskazuje na to, 4e 
już niebawem, niemal dosłownie 
na dniach* „ruszy” w Krakowie 
chyba pierwszy w kraju tzw. 
ośrodek szybkiej diagnostyki 
przedszpitainej. Uruchamia go — 
nie bez pokonywania przeróżnych 
kłopotów i problemów — znany 
ze swoich wielu cennych inicja­
tyw Zespół Opieki Zdrowotnej 
nr 1 „Śródmieście”.

A więc znów 
„jedynka” !

Krakowski śródmiejski ZOZ 
ma dwa własne szpitale. 
Oba zresztą są niewielkie, 

w sumie liczą ok. 460 łóżek i oba 
posiadają zawężone profile. Star­
szym, bo wiekowym, jest „Bier­
nacki” przy ul. Trynitarskiej. 
młodszy znajduje się przy ul. 
Skarbowej i nosi imię Józefa 
Dietla. Obie te placówki w I pół­
roczu br. leczyły łącznie 5.216 
pacjentów, z których każdy śred­
nio był hospitalizowany przez
15,7 dnia. Właściwie, nie jest to 
wskaźnik szczególnie odbiegający 
od polskiej średniej krajowej. 
Lecz ta — jak wiadomo — 
bardzo znacznie różni się od 
analogicznego czasu leczenia wy­
kazywanego przez kraje o służ­
bie zdrowia nieporównywalnie 
lepiej zorganizowanej i wyposa­
żonej niż nasza. Tam bowiem 
chory przebywa w lecznicy śred­
nio mniej więcej o 1/3 krócej.

A le powróćmy do koncepcji 
śródmiejskiego ośrodka diagno­
styki, Ustalono, że swym działa­
niem obejmie on wszystkich 
mieszkańców tej dzielnicy, jak i 
gmin przypisanych rejonowo do 
krakowskiej „jedynki” . Zanim 
pacjent przewlekle chory — 
przede wszystkim dotyczy to 
cierpiących na chorobę niedo­
krwienną serca j schorzenia prze­
wodu pokarmowego, trafi na 
szpitalne łóżko — wpierw przej­
dzie cały cykl niezbędnych badań. 
Jakich? I tych wstępnych ruty­
nowych, nip. analitycznych, jak i 
specjalistycznych takich jak 
RTG. ultrasonografia, czy endo­
skopia. Gdzie? W odpowiednich 
poradniach, pracowniach i gabi­
netach oraz laboratoriach znaj­
dujących się w „Dietlu” , „Bier­
nackim” . czy urządzonych w bu­
dynku dyrekcji ZOZ nr 1, przy 
ul. Skarbowej 4.

Przygotowania do uruchomie­
nia ośrodka weszły juiż w final­
ne stadium. Załatwia się i „do­
pina”  to wszystko, co musi zostać 
dokonane przed bardzo już prze­
cież bliskim planowanym termi­
nem „startu” owej placówki 
Zresztą, będzie się ona zajmowa­
ła nie tylko diagnozowaniem 
przedszpiitalnym przyszłych pa­
cjentów. Prowadzić się ma w 
niej m. in. także specjalistyczne 
konsultacje z zakresu określo­

nych specjalności dla chorych 
skierowanych tutaj przez lekarzy 
rejonowych z lecznictwa otwarte­
go. Innym zadaniem będą bada­
nia uzupełniające, szczególnie z 
dziedziny schorzeń przewodu po­
karmowego. Trafią do tego ośrod­
ka także i te osoby, które już 
szpitale opuściły — na badania 
kontrolne. A  choć pierwszym za­
daniem owej placówki ma być 
diagnostyka — w założeniach 
przewidziano także i leczenie 
ambulatoryjne niektórych chorób, 
głównie przewodu pokarmowego, 
jak też i niektóre zabiegi tzw. 
małej chirurgii.

Uruchamiana w ZOZ nr 1 pla­
cówka diagnostyczna w kate­
goriach merytorycznych ma zało­
żone osiągnięcie pełnej wiarygod­
ności wykonywanych wyników, 
z czym jak wiem różnie to w 
niektórych ogniwach dotąd bywa; 
a także chce wykonywać zlecane 
badania w czasie możliwie naj­
krótszym. Zamierza ona utrzymy­
wać bezpośrednie kontakty tak z 
lekarzami rejonowymi prowadzą­
cymi danego pacjenta, jak i z 
ordynatorami oddziałów szpital­
nych, aby obieg informacji o 
chorym był możliwie najspraw­
niejszy. O tym. że należy dla 
nowej placówki zagwarantować 
odpowiednią kadrę specjalistów
0 najwyższych kwalifikacjach — 
nie trzeba się chyba rozpisywać 
Podobnie jak i o potrzebie wy­
posażenia ośrodka w najnowo­
cześniejszą aparaturę. To się 
chyba rozumie samo przez się 
jeżeli ma on osiągnąć owe wstęp­
nie zakładane bardzo ambitne 
cele.

Jeśli nowa placówka diagno­
styczna w praktycznym działaniu 
sprawdzi się, gdy w efekcie jej 
pracy zauważalnie skróci się czas 
hospitalizacji w „Dietlu” i „Bier­
nackim” to podobne szybkie cen­
tra diagnostyki przedszpitainej 
należy szybko organizować także
1 w innych dzielnicach Krakowa 
i w terenowych ZOZ. W kate­
goriach ekonomicznych i społecz­
nych bardzo się nam to przecież 
opłaci! Będziemy leczyć taniej i 
szybciej,, lepiej wykorzystując te 
łóżka szpitalne, które już mamy 
A mamy ich zbyt mało aby się 
marnowały.

O sobiście marzy mi się 
jedno: alby w planach in­
westycyjny - organizacyj­

nych krakowskiej służ,by zdrowia 
zapisać stworzeni© w tym wiel­
kim i ważnym ośrodku medycz­
nym jednego dużego, znakomicie 
wyekwipowanego kadrowo i wy­
posażonego aparaturowo ośrodka 
szybkich diagnoz przedszpital- 
nych na bardzo wysokim pozio­
mie jakościowym. Uważam, że 
gdzie jak gdzie, ale w Krakowie, 
jest to z całą pewnością możliwe.
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W 110-lecie urodzin

poeta i

wojnia i lat powojennych. Prócz 
osiemnastu zbiorów liryk, wspo­
mnianego poematu o Twardow­
skim, dramatów „Skarb”, „Godi- 
wa”, „Igrzysko”, „Wawrzyny” , 
„To samo” , „Południca” , prócz 
monografii 0 Michale Aniele, do­
konał wiele przekładów utworów 
poetyckich, filozoficznych i po­
wieści — z łaciny, francuskiego, 
włoskiego i niemieckiego, twór­
ców antyku, średniowiecza, hu­
manizmu, Oświecenia i współcze­
snych. Interesowały go te utwo­
ry, które uczyły cieszyć się z 
wszechogarniającego świat piękna 
i patrzeć nań z głęboką filozo­
ficzną refleksją.

Czternaście miesięcy, po Po­
wstaniu Warszawskim, spędził z 
żoną w pałacu Morstinów w Pła- 
wowicach w Miechowskiem, skąd 
jak przyznawał się w liście do 
najwierniejszego przyjaciela Ju­
liana Tuwima — raz tylko wyje­
chał do Krakowa. Tu przenieśli 

1 się Staffowie w połowie 1946 r. 
i zamieszkali kątem u siostry żo­
ny Staffa — Olgi Radlicźowej

S t a f f  -
filozof

Leopold Staff — wedle okre­
ślenia Juliusza -Kleinera — 
trzeci po Asnyku i Tetmaje­

rze, decydujący o drogach rozwo­
jowych polskiej liryki, urodził się 
we Lwowie przed 110 laty — 14 
listopada 1878 r.

Jeszcze jako student Uniwer­
sytetu Lwowskiego, gdzie był 
słuchaczem prawa, filozofii ścis­
łej i romanistyki, związał się z 
krakowskim środowiskiem stu­
denckim i brał udział w wyda­
waniu w Latach 1898—99 pisma 
„Młodość” . Wtedy też pragnął 
debiutować w Krakowie w „Ży­
ciu” Stanisława Przybyszewskie­
go, przedstawiając wiersz „Dzwo­
ny” . Ale utwór ten nie znalazł 
uznania u redaktora, propagatora 
skrajnego modernizmu. Przy po­
parciu innej poetyckiej. wyroczni 
czasów — Kazimierza Tetmajera, 
wiersz ukazał się w krakowskiej 
„Krytyce” , zachwycając recen­
zentów i wkrótce wszedł do pier­
wszego tomiku poety, — „Sny o 
potędze” .

To krakowski legenda zainspi­
rowała Staffowy młodzieńczy po­
emat „Mistrz Twardowski”  w 
którym znalazła wyraz poetycka 
filozofia zapożyczona od Fryde­
ryka Nietzschego, wg której naj­
większą wartością jest dążenie 
do —1 zresztą nieosiągalnej — 
pełni szczęścia i względnej praw­
dy. Tak Kraków wszedł znacząco 
w życie Staffa u progu jego ka­
riery pisarskiej.

Był poetą, który stał się wzo­
rem dla trzech pokoleń twórców 
liryki — Młodej Polski, między­

Wkrótce podpisanie umowy z „Fłatemr»

Trzy nowe zamiast dwóch starych
W listopadzie 1957 roku z taśm montażowych 

Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu 
zjechała pierwsza „warszawa M-20”. Samo­

chód ten wyprodukowany został na podstawie li­
cencji zawartej ze Związkiem Radzieckim a kon­
kretnie z Gorkowskimi Zakładami Samochodowy­
mi, które wytwarzały „pobiedę M-20” .

Łącznie w FSO wyprodukowano 254,5 tysiąca 
„warszaw” różnych modeli, a ostatni taki samochód 
zjechał z taśm montażowych 28 lutego 1973 roku 
W tym czasie bramy fabryki opuszczały już tzw, 
„duże fiaty” , produkowane na podstawie nowej li­
cencji, tym razem z włoskim „Fiatem” (umowa 
podpisana została w grudniu 1965 roku). Kontrakt 
ten miał olbrzymie znaczenie — wprowadzono no­
woczesną techniką do całego polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego; zmodernizowano wówczas nie 
tylko FSO, ale także wiele innych mniejszych za­
kładów, które zaczęły wytwarzać elementy do „fia­
ta 125p”.

A le czas nie stoi w miejscu. Dzisiaj polska mo­
toryzacja jest schorowana. Uleczyć ma ją kolejna 
umowa z „Fiatem”, która podpisana ma być jesz­
cze w tym roku. Jaki samochód zastąpi więc za­
służonego „dużego fiata” ? Przedstawiciele FSO naj­
chętniej odpowiadają, że będzie to auto... „piękne 
i nowoczesne” No cóż. Tajemnica handlowa obo­
wiązuje, nięco więcej dowiemy się na konferencji 
prasowej zapowiadanej na Żeraniu w dniu podpi­
sania umowy. Wiadomo jednak już teraz, że bę­
dzie to pojazd opracowany specjalnie dla nas, coś 
pośredniego między „uno” a „tipo” . Będzie to auto 
5-osobowe, z silnikiem benzynowym lub wysoko­
prężnym, mniej pracochłonne i materiałochłonne, 
niż przestarzały „fiat 125p” a także „polonez”.

Wystarczy powiedzieć, że z materiałów zużytych 
do produkcji dwóch „dużych fiatów” będzie można 
wyprodukować trzy nowe samochody. (j)

przy ul. Szopena. Wrażenia z 
Krakowa przekazywał poeta w 
liście do Tuwima z 2 V III 1946 r. 
Czytamy tam m.in.:

„Jakkolwiek miasto to zawsze 
uwielbiałem i uwielbiam dotych­
czas, na mieszkanie stałe nie na­
daje się ono. Coś w tym starym 
zegarku szwankuje, Wszystko tu 
idzie za powoli, spóźnia się, m i­
mo że zegarkowi samemu zdaje 
się, że o pięć minut wyprzedza 
wszystkie inne. Dlatego też pla­
nujemy wylot spod Wawelu ku 
Warszawie...’’

W grudniu 1946 r. na jubileusa
50-lecia pracy pisarskiej Spół­
dzielnia Mieszkaniową zapropo­
nowała Staffowi nowiutkie mie­
szkanie na Grzegórzkach, ale po­
eta zbyt obawiał się wilgoci w 
nowych murach i oferty nie przy­
jął.

Z okazji jubileuszu 50-lecia 
pracy pisarza Uniwersytet Jagiel­
loński postanowił nadać Staffo­
wi tytuł doktora honoris causa 
uczelni. Uroczystość odbyła się 
22 stycznia 1949 r. w auli Colle­
gium Novum UJ. Promotorem 
przewodu — czwartego w dzie­
jach Uczelni tego tytułu przyzna­
nego polskiemu artyście po Ma­
tejce, Sienkiewiczu i Szymanow­
skim — był prof. Stanisław P i­
goń, a prof. Kazimierz Wyka w y­
głosił wykład o twórczości pisa­
rza.

Sprawozdawczym tej uroczy­
stości na „Dziennikowych” ła­
mach — red. Krystyna Zbijew- 
ska donosiła m in. o wzruszeniu 
czcigodnego jubilata i entuzjasty­
cznym powitaniu jakie mu zgo­
towali studenci w progach uczel­
ni. Był to jeszcze jeden istotny 
epizod powiązań poety z Krako­
wem, miastem wspaniałych tra­
dycji humanistycznych.

A  był Staff humanistą w każ­
dym calu. Był poetą mądrej re­
fleksji nad pięknem, która naj­
piękniejszy może akord przybra­
ła w ostatnim tomiku, jaki za ży­
cia poety się ukazał — „W ikli­
nie” . Dostrzegał Staff poezję i 
piękno zarówno w naturze — 
śpiewie słowika, chórze żab nad 
stawem, zachodach i wschodach 
słońca, szeleście traw i liści, w 
jesiennym deszczu, jak i w zep­
sutych zegarach, starych stry­
chach, pękniętych skrzypcach, w 
umiejętności słuchania głosów 
niewidzialnych rzeczy czy w ge­
ście podania ręki I to ostatnie 
określenie, wyjęte z wiersza ,,Ars 
poetica” wśród olbrzymiej lita­
nii pięknych apostrof tego poety, 
niechaj najpełniej zaświadcza o 
jego humaniźmie.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

odzina H żyła bardzo skromnie Trzy pokolenia gnieździły 
D  sie na małej powierzchni Ale panowała między nimi zgoda 

, nrzynaźń Oczkiem w głowie była córka Marta dziecko cu­
dem odratowane od śmierci w niemowlęctwie. Cicha, spokojna, 
kreowano prze2 matkę na dziewczę z dworku. Nauka szła )e j z 
lew nym , oporami Dziewczynie utrudniała życie chorobliwa nie­
śmiałość która uniemożliwiała nawiązanie kontaktu z rowieśni- 
smiałosć. Ktora . rf „ , p w środowisku zakonnic Toteż mc
kami Dobrze ^ ta m ć  do zakonu Uleałn jednak prośbom

mogła Uczyć na żadną karierę zawodową Pracowała jako urzęd-

- I 7
t a i .  Ą ”

th o c ia D a k c  elektromechanik mógł spodziewać się więk- 
awans chociaż 1 pełnionych ambicji wyemigrował do Sta-
szych apanazy Pełen , !nta friąicał się łapiąc każdy do-
nów Zjednoczonych P t̂ u szczacie Uśmiechnęło się do niego 
rywczy zarobek a 7 W K  zawodzie Zaczął przysyłać ro­
dzinie d o la ^ a c z k i  żywnościowe i odzieżowe Rodzinie U prze-

“w I S S i w T p ” *!*' 2 *"• ‘

C z a r  d o l a r a

kiem wyprowadzili się do nowego mieszkania. Babka umarła, tym 
samym zwalniając jeden pokój. Została jedynie Marta z matką. 
Teraz prawdziwą obsesją Wandy H. stało się zamążpójście córki. 
Wynajdywała ciągle nowych kandydatów, ale bez skutku. Od Mar­
ty płeć brzydka stroniła uporczywie.

Po długich poszukiwaniach Wanda H. złowiła w końcu zdobycz. 
Lesław Z był skromnym chłopcem, niepijący, niepalący, nie pod­
rywający dziewczyn Prowadził odziedziczony po ojcu zakład u- 
sługowy Jedyna chmurka przysłaniająca zaplanowaną idyllę to 
paskudno reputacja rodziny Z MA tka Lesława sprawiała wraże­
nie psychicznie chorej, ponad wszystko kochającej pieniądze. Ale 
prawdziwa czarna karta rodziny Z to dwaj młodsi bracia Lesła­
wa Nieroby i alkoholicy, sprzedający z mieszkania wszystko, co 
się dało parający się drobnymi kradzieżami.

— Po ślubie trzeba będzie Lesia od rodziny odseparować — 
myślała Wanda H t mozolnie starała się zbliżyć młodych do sie­
bie Lesław nie wypowiadał się Nie mówił „tak” ani „nie”, ale 
Martę odwiedzał rzadko. Najczęściej przychodził do dziewczyny

zjadać smaczne kolacje. Potem, wykręcając się bólem głowy i zmę­
czeniem pospiesznie żegnał swoją przyszłą żonę. Sytuacja nie u- 
legła zmianie nawet wówczas, gdy młodzi wyjechali na wspólne 
wczasy

— Chyba tej mojej córce coś brakuje — skarżyła się Wanda
H. swoim przyjaciółkom. Lesław ożywił się dopiero, gdy matka 
i córka zaczęły go kusić dolarami. I może wszystko potoczyłoby 
się pomyślnie gdyby nie opór ojca Marty, który nie chciał słać 
Lesiowi większych sum dolarów. Zaczął natomiast usilnie ściągać 
córkę i żonę do... Nowego Jorku. Również Lesławowi propono­
wał przyjazd do Ameryki. Lesław jednak zdecydowanie odmówił.

Kobiety postanowiły, że za kilka miesięcy powrócą do Polski 
wzbogacane dolarami Tymczasem szykowały się do wyjazdu. 
Odwiedziły jeszcze rodzinę w pobliskim mieście Wyjechały na k il­
ka dni Lesław w tym czasie nie próżnował Razem ze swymi 
braćmi włamał się do mieszkania H. Szukali dolarów i kosztow­
ności. Penetracje nie przyniosły rezultatu Oprócz drobnej sumy 
dolarowej i kilku worków odzieży nic nie wynieśli. Rozsierdzeni 
swym niepowodzeniem zdemolowali doszczętnie mieszkanie, roz­
pruwając i rąbiąc meble.

Tym razem sen o dobrym mężu miał smutne przebudzenie.

IW O N A G A LIŃ SK A
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Powtórka z mycia zębów
Po naszych poprzednich rozmowach z doc. dr hab. JERZYM KRU­

PIŃSKIM, na temat chorób przyzębia i metod zapobiegania Im, 
wielu Czytelników prosiło «  podanie głównych zasad... mycia 

cębów, od którego to zabiegu w tak dużym stopniu zależy. Jak często 
będziemy musieli korzystać i  pomocy stomatologa. Spelniajac to ży­
czenie prosimy «  poszerzoną powtórkę (już kiedyś poruszaliśmy ten 
temat) z lekcji higieny Jamy ustnej.

— Jak już wiadomo choroby jamy ustnej i zębów wiążą tię bez­
pośrednio z obecnością tak zwanej płytki nazębnej, która tworzy się 
z nagromadzonych bakterii, resztek pokarmów, komórek nabłonko­
wych jamy ustnej i leukocytów. Płytkę tę usunąć można za pomocą 
systematycznego szczotkowania wszystkich powierzchni zębów, jed­
nak zabieg ten jest już o wiele mniej skuteczny wówczas, gdy poz­
wolimy sobie na poniechanie go przez 1—2 dni Po 24—48 godz. płyt­
ka uformuje się tak trwale, że pozbyć się jej można już tylko w ga­
binecie stomatologicznym

—  Wynika * tego, że zęby powinno się myć co najmniej rat dzien­
nie...

— Powiedziałbym, że co najmniej dwa razy. Dokładne i właściwe 
szczotkowanie zębów nie dopuszcza do utrwalania się płytki, a tym 
•amym do powstania warunków sprzyjających próchnicy i chorobom 
przyzębia u osób na nie podatnych. A podatni jesteśmy prawie wszy­
scy — ludzi*; nie dbający o higienę jamy ustnej, lecz mający mimo 
to zdrowe zęby należą do wyjątków. Tak więc nawyk codziennego, 
kilkakrotnego szczotkowania zębów jest niezmiernie ważny dla pro­
filaktyki.

— Od kiedy trzeba go zacząć wyrabiać u naszych najmłodszych?
— Bardzo wcześnie o wiele wcześniej niż jest to obecnie prakty­

kowane. Rodzice powinni stosować ten zabieg już dziecku 1— 1,5 rocz­
nemu, i stopniowo wdrażać je do codziennego, później już oczywiście 
samodzielnego szczotkowania zębów.

— Czy istnieją jakieś przeciwskazania, np. dla osób, którym krwa­
wią dziąsła?

— Najlepiej w konkretnych przypadkach skonsultować tę sprawę 
ze stomatologiem, ale właśnie w chorobach przyzębia, których jednym 
z objawów jest krwawienie, szczotkowanie może nawet często je 
zlikwidować. Uznać je więc trzeba raczej za wskazanie niż za prze­
ciwwskazanie.

— Wiemy Jut więc z jakich — oczywiście poza estetycznymi — 
względów higiena jamy ustnej jest tak ważna. Wiemy też, że od 
mycia zębów zwolnione są tylko niemowlęta. O tym jak l czym 
szczotkować nasze własne (I nie tylko...) uzębienie rozmawiać będzie­
my za tydzień.

Rozmawiała: BARBARA ROTTER

Niedyskrecje

Jak żyje Greta Garbo?
M a 83 lata i jest ciężko cho­

ra. Ale pije alkohol i pa­
li — wbrew prośbom swe­

go lekarza. Sporządziła też te­
stament.

Dwie starsze damy w świetle 
zachodzącego słońca. Idą parę 
metrów, przystają. Rozmawiają. 
Kobieta o srebrnych, zaczesanych 
gładko włosach trzyma nisko po­
chyloną głowę. Druga w szarym 
swetrze epiera się na lasce. Jej 
kościste. powykręcane dłonie 
trzymają kurczowo drewniany 
kij. Wiatr rozwiewa jej długie, 
jasne włosy. Nosi duże okulary 
przeciwsłoneczne. Od wielu już 
lat. W ten sposób ukrywa swą 
twarz przed ludźmi.

Ta kobieta to Greta Garbo. 
„Boska Greta”. We wrześniu 
skończyła 83 lata. Przed dwoma 
miesiącami dowiedziała się o 
bliskiej śmierci. Spędza urlop w 
Szwajcarii W klasztorach, gdzie 
górskie powietrze ma być dla 
niej najlepsze. Przyjeżdża tu od 
19 lat. Towarzyszy jej druga ko­
bieta, gdyż „bogini” potrzebuje 
otńeki. Cierpi na zaburzenia krą­
żenia. Odpoczywała w hotelu 
„Pardenn” .

Pokoi kosztuje ponad 100 do­
larów. W ciągu dnia leżała na 
słońcu na tarasie. Hiszpańskie

ściany chroniły ją przed wzro­
kiem ciekawskich. Cały dzień 
patrzyła na miejsce, gdzie książę 
Charles stracił przez lawinę swe­
go najlepszego przyjaciela. Wie­
czorem szła na kolację. Jak 
wszyscy hotelowi goście.

Pewnego wieczoru gwiazda 
wprowadziła niepokój do tego 
zawsze dostojnie spokojnego ho­
telu. Spotkała się w hotelowym 
barze ze swoimi przyjaciółmi. Pi­
ła wódkę z martini. Paliła też 
papierosy. Podobno śmiała się 
nawet, kiedy inni goście ją roz­
poznali Bar szybko zapełnił się. 
Każdy chciał choć raz ujrzeć 
Garbo. Tego wieczoru opowiadała 
podobno swoim przyjaciołom o 
małej dziewczynce. O księżnicz­
ce Victorii, 11-letniej córce kró­
lowej Szwecji Śylvii. Szwedzka 
gwiazda filmowa chce zostawić 
dziewczynce w spadku część swe­
go majątku (40 min dolarów). Z 
czci dla pradziadka Victorii, kró­
la Gustava V (1858— 1950).

Greta Garbo nakręciła przed 
47. laty swój ostatni film („K o­
bieta o dwóch twarzach”). Jest ży­
jącą legendą („Mata Hari” , „An­
na Karenina” ). Od dawna żyje 
w samotności. Bardzo rzadko o- 
puszcza swą kryjówkę w  hote­
lu. Boi się ludzi. (m)

Jelit fUm Jtrry Londona wart 
jest wspomnienia to chyba 
tylko ł  powodu obiady aktor­

skiej. Jest ona doborowa: Burt 
Reynolds, Dionn«  Wartoick a 
przed* tesrystkim Liz•  Minelli, 
niezwykła utalentowano, wszech­
stronna, niezapomniana odtwór­
czyni głównej roli w „Kabarecie" 
ł filmie ,Jfew York, New York". 
Przez kilka lat pauzowała. Obe­
cnie powoli powraca na ekran 
(podobno po kuracji odwykowej) 
ale wiele wskazuje, ie jest to po­
wrót trudny. Świadczy o tym

lejną posadę —  tym razem straż­
nika w wielkim domu towaro­
wym, gdzie występuje w stroju 
świętego Mikołaja. Frank coraz 
bardziej wiąże się * Delią. Zwol­
na, jakby na drugim planie ro­
dzi się między nimi uczucie. De­
lia odgrywa tu jakby rolę kobie­
ty fatalnej; biedny Frank stacza 
się coraz niżej i popada w coraz 
to nowe tarapaty. Ten pomysł 
mógł okazać się nader ciekawy 
i przynieść interesujące efekty 
gdyby nie reżyser. Spod ręki 
Londona wyszedł film niemal

T r u d n y  p o w r ó t

między innymi rola w tym wła­
śnie filmie, który jest niczym 
więcej jak zlepkiem rozmaitych, 
na ogół szablonowych sytuacji z 
komedii kryminalnych i melodra­
matów.

Akcja rozgrywa się w Chicago, 
w środowisku policyjnym. Miejs­
cowa policja organizuje pozoro­
waną sieć handlu narkotykami, 
aby wciągnąć w nią autentyczną 
bandę groźnych przemytników i 
handlarzy heroiną. Ten chytry 
plan ponosi jednak fiasko. W de­
cydującym momencie dochodzi 
bowiem do strzelaniny a właści­
wie masakry podczas której o- 
prócz gangsterów ginie wielu po­
licjantów. Jej sprawcą jest za- 
wodowy morderca, rozpoznany 
przez prostytutkę Delię (Liza Mi­
nelli). Odpowiedzialny za pro­
wadzenie tej akcji policjant, 
Frank Church (B. Reynolds), zo­
staje zwolniony z pracy ale to je­
szcze nie koniec jego kłopotów. 
Teraz bowiem musi się troszczyć 
nie tylko o siebie. Nieszczęsna 
Delia, obawiając się zemsty gang­
stera, którego wydała, domaga 
się od Franka ochrony. Church, 
acz z oporami, podejmuje się tej 
roli choć trudno mu ją pogodzić 
z nowymi obowiązkami. Traci ko-

karykaturalny. Nie dość, te bez 
żenady zapożycza całe sceny i 
sytuacje x dziesiątków znanych 
filmów kryminalnych, czyni to 
w sposób tak nieudolny, ie wręcz 
chwilami śmieszny. Główną rolę 
gra tutaj schemat, w ten sposób 
powstaje dzieło wręcz bezosobo­
we, pozbawione stylu czy czego­
kolwiek, co by je wyróżniało. 
Jest może w tym filmie kilka 
scen widowiskowych ale myślę, 
ie ich walory wyszłyby dopiero 
na ekranie kinowym, nie w wersji 
video.

Być może w ten sposób pre­
zentuje się większość współcze­
snej komercyjnej produkcji fil­
mowej, być może nawet ten nie­
skomplikowany obraz uzyska po­
wodzenie u widzów, niemniej 
smutno się robi ńa myśl, że oto 
taki kicz a w nim Liza Minelli. 
Pozostaje nadzieja, ie ta wielka 
gwiazda na nowo rozbłyśnie ł 
znajdzie rolę, która jest przezna­
czona tylko dla niej.

JACEK PEUKERT

„Rent a Cap”. Reżyseria: Jerry 
London. Wykonawcy: Liza Mine­
lli, Burt Reynolds, Dionne War- 
icick, James Remar t inni. USA 
1986.

Może jesteś spadkobiercą...
Wydział Spadków Departamentu Konsularnego Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych (al. I Armii Wojska Polskiego 23 Warszawa) poszu­
kuje spadkobierców po niże) wymienionych osobach, które pozosta­
wiły tpadek za granicą

R A Y N A L  z d. M AN K  Józefa
ur. w  1921 w  Brzezinach, c. Fe­
liksa i Rozalii z d. Zając, zm. 
we Francji.

REINHARDT Jakub Artur ur. 
w 1901 w  Berlinie, s. Artura i 
Minny Ernestiny Agnes z d. 
Błock. zm. w  1985 w  Berlinie 
Zachodnim. Poszukiwani głów­
nie zstępni rodzeństwa matki u- 
rodzonej W 1874 w Chojnicach.

ROBERTS z d. PENDYK Ro- 
salia ur. w  1905 w  m. Stanisław- 
czyk w  Tarnopolskiem. c. Jana 
i Anny z d. Kwsśnicka, zm. w  
1987 w  Kanadzie jako wdowa po 
Williamie. Miała brata Waltera.

ROGALA Michał ur. w  1905 w 
m. Rybitwy, zm. w  1985 we 
Francji.

ROGU8 Andre w  ur. w  1901 w
Polsce, s. Franciszka, zm. w  1985 
w  Kanadzie.

ROMANOW Teodor ur. w  1912 
w  m. Płotycz, s. Jana i Marii z d. 
Antoszczyszyn, zm. w  1978 we 
Francji.

ROSEN Manuel (Samuel) ur. w  
1902 w  Polsce, s. Isaaca i Este­
ry, zm. w 1986 w  Kanadzie jako 
kawaler.

ROTH Albert ur. w  1889 w  
Polsce, s. Simeona ł Judy, zm. 
w  1978 w Kanadzie

SAW IŃSKI Eugeniusz ur. w  
1923, zm. w  1972 w  USA. Poszu­
kiwani są krewni jego matki 
Michaliny Sawińskiej z d. Sza- 
lapska.

SCHEER z d. W ALTER  Pauli­
na Katharlna zm. w RFN. Dzie­
dziczyć mogą zstępni rodzeństwa 
iej matki Justyny Henrietty Wal­
ter z d. Krajewska, ur. we wsi 
Kwietnik woj. elbląskie, córka 
Fryderyka i Justyny.

SCHERFLING Adolf ur. w  
1904 w Suchym Dole, s. W ilhel­
ma i Emilii z d. Witzke, zm. w  
RFN.

SCHEWE z d. SCHARTZ Mar­
ta Gertruda ur. w  1905 w  Gru­
dziądzu, c. Bruno Marksa i Joan­
ny z d. Schmidt, zm. w  RFN.
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Wzrost zachmurzenia

Polska południowa jest na skra­
ju wyżu. Krakowskie Biuro Pro­
gnoz IMGW przewiduje, że dziś 
będzie zachmurzenie małe i umiar­
kowane wzrastające do dużego. Mo­
żliwy opad deszczu lub mżawki a 
w Tatrach śniegu. Temperatura 
maksymalna w dzień od 4 do 7 st. 
a minimalna nocą od —3 do 0. W 
Tatrach od +2 w dzień do —2 w 
nocy. Wiatr słaby i umiarkowany, 
w Tatrach i na pogórzu okresami 
dość silny południowo-zachodni.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę zachmurzenie umiarkowa­
ne i duże, możliwy deszcz, tempe­
ratury bez większych zmian. Od 
13 do 17 bm. — w drugiej części 
okresu chłodniej. W niedzielę i po­
niedziałek zachmurzenie umiarko­
wane, okresami duże z opadami 
deszczu. Temperatura maksymalna 
od 2 do 7 st. a minimalna w nocy 
od —3 do +3. Wiatr umiarkowa­
ny, okresami dość silny z kierun­
ków południowych. Od wtorku do 
czwartku zachmurzenie małe lub 
umiarkowane i przeważnie bez o- 
padów Temperatura maksymalna 
od —1 do + 5  st., a minimalna od 
— 3 do —8 st.

Słońce w zeszło  dziś w  K ra k o w ie  
o godz. 6.48 a zajdzie o godz. 16.00.

Ceny złota
W  dzisiejszych „cenach” nieco 

o oficjalnych I czarnorynko- 
wych notowaniach iłotego zło­
mu.

PP  „Jubiler" za 1 gram złota 
w wyrobie próby „1000” płaci 
22.140 zł, za próbę „986” — 21.830 
zł, za próbę „960” — 21.250 zł, 
za próbę „916” — 20.280 zł, za 
próbę „900” — 19.930 zł, za pró­
bę „750” — 16.600 zł, za próbę 
,583” — 12.910 zł, za próbę 
„500” — 11.070 zł, za próbę „375” 
— 8.300 zł, za próbę „333” — 
7.370 zł.

„Cinkciarze” za 1 gram złota 
w wyrobie najbardziej popular­
nej próby .,583” płacą od 13.50# 
tys. do 14.509 tys. zł.

„Jubiler”  za 1 gram złota za­
wartego w sztabce (próba 1000) 
płaci 24.000 zł, za 1 gram w  mo­
netach próby „1000” — 27.000 
zł, próby „986” — 26.620 zł, pró­
by „916” — 24.730 zł. próby 
„900’ — 24.300 zł, próby „750” — 
20.250 zł. Przyjmowane są jed­
nak tylko monety nie uszkodzo­
ne. Inne traktowane tą jako 
złom.

„Czarny rynek” za złote 20 
dolarów USA (tzw. „wolnościów- 
kę” — średnica 34 mm. waga 
33.436 g, próba „900” . otok z na­
pisem, tyo Statua Wolności) pła­
cił od 800 do 860 tys. zł.

Notowania walutowe

Przelicznik banku PeKaO 
(eksport wewnętrzny)

Bon PeKaO

Australia 1 dolar 0,79
Austria 100 szylingów 7,67
Belgia 100 franków 2,57
Dania 100 koron 13,99
Finlandia 100 marek 22,78
Francja 100 franków 15,80
Grecja 100 drachm 0,57
Hiszpania 100 peset 0,82
Holandia 1 floren 0,48
Japonia 100 yenów 0,77
Jugosławia 100 dinarów 0,01
Kanada 1 dolar 0,79
Liban 100 funtów 0,20
Norwegia 100 koron 14,49
Portugalia 100 escudo 0,57
RFN 100 marek 53,97
Szwajcaria 103 franków 64,09
Szwecja 100 koron 15,55
Luksemburg 100 franków 2,57
Turcja 100 funtów 0,06
Wielka Brytania 1 funt 1,70
Włochy 1000 lirów 0.50

Czarny rynek

O 100 zło­
tych wzrosły

„czarnoryn- 
kowe” notowa­
nia dolarów 
USA. W  mija­
jącym tygod­
niu „cinkcia­
rze” za 1 dola­
ra USA płacili 
od 2400 do 
2500 zł, sprze­
dawali zaś od 
2550 zł do 2600 
zł. Jak nas po­
informował je­
den zaprzyjaź­
niony „koń”  w  
środę wieczo­
rem udało mu 
się 100 dolarów 
sprzedać nawet 
za... 265 tysię­
cy złotych.

Ceny walut krajów socjalistycznych 
z dopłatą turystyczną

BUŁGARIA: 1 lew — 191,80 rł 
CSRS: 1 korona — 42,07 z ł . . 
NRD: 1 marka — T8.90 zŁ

RUMUNIA: 1 lej -  20,34 zł. 
WĘGRY: 1 forint -  19,07 zł. 
ZSRR: 1 rubel —  202 zł.

■ z ,  prasy' swi
Moda s Japonii

(k) Issey Miyake urodził się w 
Japonii w  Hiroszimie. Studiował 
na Akademii Sztuk Pięknych w  
Tokio. W  1965 roku przyjechał do 
Paryża, gdzie nie znał nikogo o- 
prócz swego rodaka projektanta

mody Kenzo. Zaczął pracować J *  
ko asystent w domach domy La> 
roche i Givenchy. Szybko osiąg, 
nąl sukces: w 1971 roku zaprę- 
zentował swoją pierwszą kolekcją 
w Nowym Jorku, a dwa lata póź. 
niej w  Paryżu. Oryginalna moda* 
le wykonują s rozmaitych mata. 
riałów np. z Indonezyjskich bati* 
ków, bawełny, Juty, sznurka, pa* 
pieru 1 rozmaitych tworzyw 
sztucznych. Często są ona inspiro­
wane ubiorami z Dalekiego 
Wschodu np. pelerynami bud­
dyjskich mnichów lub kimonami 
i pozwalają kobietom na dużą 
swobodę ruchu. Issey Mlyaka 
triumfuje obecnie w  Paryżu, 
gdzie zorganizowano jego wysta­
wę w Muzeum Sztuki Dekoracyj­
nej.

Na zdjęciu: jeden s modeli wy­
konany z plisowanej bawełny 
prezentują Jun Kano —  muza 1 
ulubiona modelka japońskiego 
projektanta.

Reprodukcja s „Parto Match" 
Marian Żyła.

Śmiertelny gas

(mu) Radon jest radioaktywnym gazem wydobywającym się z ziemi 
1 w  niektórych rejonach osiąga alarmujące stężenie. Wg. szacunko­
wych danych w  USA w  ciągu jednego roku z tych przyczyn umiera 
do 20 tys. ludzi, w  W ielkiej Brytanii i w  Belgii do jednego tysiąca. 
We Francji najbardziej zagrożona jest ludność w  regionach bogatych 
w  granitowe skały, przede wszystkim w  Bretanii. Radon powstał przy 
formowaniu się Ziemi około 5 miliardów lat temu.

Mieszkańcy wielu rozwiniętych krajów pozwalają na instalowania 
w  swoich domach dozymetrów —  aparatów mierzących stopień radio­
aktywności. („Popular Science”)

Nie będzie miss Węgier
(a) Po pięćdziesięciu latach, po 

najsłynniejszej miss Węgier Zsa 
Zsa Gabor, wybrano przed trzema 
laty znów królową piękności. Zo­
stała nią 16-letnia Andrea Molnar 
z małej wioski nad Balatonem, 
zwana pieszczotliwie Csila (gwiaz­
deczka). Otrzymała złotą koronę 
ze szklanymi diamentami. Pano­
wała 9 miesięcy. Po czym się o- 
truła. Nie wytrzymała bezlito­
snej komercjonalnej pogoni na 
wzór zachodni.

Jej rodzice ponoć podpisali u- 
mowę, na końcu której udzieli­
li zgody na coś czego nie ro­
zumieli — na występy córki, za 
co mieli otrzymać sporo pienię­
dzy. Jej śmierć poruszyła ludzi.
Pociągnęła za sobą samobójstwa

wielu nastolatek. Toteż rząd wę­
gierski wydał zakaz organizowa­
nia wyborów na miss Węgier.

(„Bunte")

Wędrówki motyli
(mn) Każdej jesieni setki milionów motyli wędruje z północy na po­

łudnie Ameryki. Dotychczas nie ustalono jak dochodzi do tego, że 
kolejne generacje motyli odbywają zawsze tę samą drogę. Niektórzy 
uczeni twierdzą, że wędrują one kierując się ziemskim magnetyzmem, 
inni uważają, że dzięki słońcu. („Science et V ie” )

Wolimy stokroć Dimitrę
samolotu ukazała się za nim 34- 
letnia stewardesa Dimitra. Papan­
dreu poznał ją w 1985 roku pod­
czas oficjalnego lotu z wizytą do 
Indii. Opiekowała się tym spokoj­
nym raczej nieśmiałym profeso­
rem ekonomii. Personel ,Ólympic 
Airways” żartował, że je j urokom 
nie uległ tylko pilot automatycz­
ny.

Potem były wyprawy jachtem 
po Morzu Egejskim, ku zgryzocie 
pani Papandreu, Amerykanki za­
mężnej z premierem od prawie 
40 lat. Greckie związki kobiet o- 
stro zareagowały. Natomiast męż­
czyźni sympatyzując z blisko 70- 
letnim dostojnikiem twierdzą, że 
to jego prywatna sprawa.

Latem bieżącego roku Papan­
dreu musiał się poddać operacji. 
Dimitra Liani czuwała przy nim 
przez 4 tygodnie przed zabiegiem 
i tyleż po operacji. Po wyjściu z 
kliniki premier nie powrócił do 
swego domu lecz wynajął miesz­
kanie w pobliżu największego ry­
wala Karamanlisa, którego prasa 
swego czasu ostro atakowała za 
podejrzane związki z kamerdyne­
rem. Nic dziwnego, że dziennika­
rze piszą: W olimy stokroć Dimi­
trę.

(„Stern” )

(a) Ateńczycy gorąco witali pre­
miera Andreasa Papandreu pow­
racającego z Londynu po operacji 
zastawki serca i założenia trzech 
by-passów. Okrzyki radości je­
dnak ucichły, gdy w  drzwiach

200 km/h „buickiem reatta”

wego Fm ^ e lu a^ tó rv  * USA r?zP °cz<?ł® produkcję no-

.r e a t ty  200 t o .

(„The Motor”)
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W  w Mediolanie: „ lis,  wioska" -  . j j „  nnUŁ„ .

Konfrontacja z teamem gwiazd
Ktoś napisał, ie podopieczni Woicirrh* * 

diolame t jedenastką repre*entacv1n* n » i  ?a, gra,ą dziś w Me_ 
wiem czy najlepszej, ale nie podieel h j  t PSZ«  ■ sl na świecle- Nle 
najdroższa na świecie. Wielkością t Ł n J L - l  Ze w,oska u» »  jest 
i ligą hiszpańską, natomiast bije te druea pr.zeg' ywa bowiem
ny ł zagranicy, J drugą ilością zakupionych pilka-

„Pilka nożna”  zamieściła nie­
dawno wykaz graczy, którzy po 
raz pierwszy wystąpili we w ło­
skiej „Serii A ” właśnie w  sezonie
1988 / 89. Jest ich aż... 29. Są 
wśród nich piłkarze z Ameryki 
południowej, jak np. Evair z bra- 
lylijskiej drużyny Guarani, An- 
drade z Flamengo Brazylia 
Mueller z Sao Paulo FC; są zna­
komitości z zachodnioeuropejskich

^ drużyn, jakr Mattheus z Hayernu 
Monachium, Holender Rijkaard 
występujący ostatnio w Saragos- 
lie, Barros z FC Porto, a zade­
biutowali także: Zawarow z ki­
jowskiego Dynama Cvetkovicz z 
Crvenej Zvezdy Belgrad, Skoro z 
zagrzebskiego Dinama czy Vincze 
i węgierskiego Tatabanyi. N ie 
mówiąc o tych, dalszych dwudzie- 
itu obcokrajowcach, którzy wy- 
jtępują we włoskich klubach od 
dawna, jak chociażby najdroższy 
futbolista świata — Maradona z 
Argentyny, van Basten z Holan­
dii, Junior z Brazylii, Voeller z 
EFN, Landrup z Danii, Elliott z 
Anglii i inni.

Wypada mieć nadzieję, że dzi- 
liejszy mecł, chociaż nie ma 
charakteru mistrzowskiego, po­
traktowany zostanie przez ' p ił­
karzy obu zespołów prestiżowo,

że nie tylko zechcą pokazać ła­
dną dla oka grę lecz że będzie 
im zależało na zwycięstwie.

Jak się dowiaduję, trener Ła- 
zarek po wysłuchaniu opinii tre­
nera klubowego zrezygnował z 
zabrania do Mediolanu Dzieka- 
nowskiego. Ostatecznie wyjechało 
16 graczy z których najprawdo- 
podobniej na boisku nie za­
braknie Wandzika, Wdow- 
czyka, Łukasika, U. Wa- 
rzychy, Urbana, Rudego, Ko­
mornickiego i Araszkiewicza. 
Sprawdzić na tle wartościowych 
rywali winno się też Koseckiego, 
tym bardziej że lechici czy za- 
brzanie mogą być zmęczeni po 
pucharowych meczach. (F)

Szkoda, że nasza telewizja nie
przeprowadzi transmisji z dzisiej 
szego spotkania. Będzie nato­
miast bezpośrednia relacja radio­
wa. Początek 0 godz. 14.30 w  pro­
gramie I.

*

Z  ostatniej chwili: Oto zapo­
wiadany skład „ligi włoskiej” : 
Galii —  Manfredonia, Tassotti,
Vierchowod, Brehnae __ Parl,
Matthaeus. Evanl, Ganiggia —  
Maradona, Careca.

Już po raz 2 2 . Rajd Żubrów
Dzisiaj rozpocznie się X X I I  M iędzynarrd w y  Samochodowy 

Rajd Żubrów, organizowany już tradycyjnie przez zawodników Au­
tomobilklubu Krakowskiego dla byłych zawodników oraz działaczy 
■portu samochodowego.

Start pierwszej załogi do jazdy okrężnej nastąpi o godz. 8.30 spod 
hali GTS Wisła, gdzie odbędzie się także próba zręcznościowa.sNa- 
słępnie kierowcy będą mieli do przejechania 172 kilometry trasy po 
podkrakowskich drogach.

Na trasie zlokalizowanych zostało 11 prób sportowych o łącznej 
długości 21 km. Kierownikam i prób sportowych będą czołowi zawod­
nicy rajdowi i wyścigowi. Komandorem Rajdu Żubrów będzie ini­
cjator tej imprezy SOBIF.SŁAW ZASADA.

#
Dziś o godz. 17 w  Teatrze Bagatela odbędzie się akademia jubileu­

szowa z okazji 80-lecia Automobilklubu w Krakowie. Jutro o godz. 11 
w hotelu Wanda odbędzie się natomiast posiedzenie plenarne Rady 
Głównej Automobilklubów i klubów PZM.

Dwie porażki „hutników”
W rozegranych awansem me­

czach I li®i koszykarzy krakowski 
Hutnik doznał dwóch wysokich 
porażek na boiskach rywali. Naj­
pierw przegrał z Gwardią we 
Wrocławiu 71:96 (35:47), a nastę­
pnie z Zastałem w Zielonej Gó­
rze 65:39 (29:35). Najw ięcej pun­
któw dla Hutnika zdobyli: K lim ­
czyk 24 i 20 oraz Sroczyński 22 
i 22. Pozostałe mecze: Gwardia 
-S ta l 94:71, Zastał — Stal 92:77.

Bayern kontra Inter
W Zurichu odbyło się losowa­

nie zestawu paru w I I I  rundzie 
Pucharu UEFA. W najciekaw­
szym dwumeczu Bayern zmie­
rzy się z Interem Mediolan. A 
oto pozostałe pary: Dynamo Dre­
zno — AS Roma. Girondins Bor- 
deaux — SC Napoił. Real Socie

-  FC Koeln. Heart „ f  Mi 
dlothian — Velez Mostar, Victo- 
ria Bukareszt — Turun Pallose- 
ura, FC Groeningen — V fB  Stut­
tgart, FC Liege — Juventus. Me­
cze odbędą się 23 listopada i 7 
grudnia.

Lekarz uratował życie 
piłkarzowi

Podczas rewanżowego meczu II 
rundy 0 p e  pomiędzy Crveną 
Zvezdą a AC Milan omal nie do­
szło do tragedii W 43 min. spot­
kania Włoch R o b e r t o  D o n a d o n i 
po zderzeniu się z Jugosłowiani­
nem Goranem V a r i l i j e v i c e m  stra- 

r  ®  przytomność. Zaczął się du- 
s-ć. Język uniemożliwiał mu do- 
Plyw powietrza do płuc. Był bli­
ski śmierci Życie uratowała mu 
natychmiastowa pomoc jugosło­
wiańskiego lekarza B r a n is la v a  
Ncsovica. Dodajmy że awans do 
111 rundy uzyskał AC Milan w y­
grywając serię rzutów karnych 
4:2 (oba mecze zakończyły się re­
misami 1:1).

Weekend z TKKF
SOBOTA

drużynowy turniej palanta, gra 
W krokieta, bieg przełajowy, ul 
Roweckiego 23 — godz. 10

Turniej brydża par, os. Kazi­
mierzowskie 16 — godz. 16

A. Drewniak i A. Goncerz 
wiceprezesami PZK

W Warszawie odbył się II 
Walny Zja^d Polskiego Związku 
Karate, zrzeszającego 122 kluby 
sportowe oraz poprzez komisje 
stylowe około 400 Ognisk TKKF. 
czyli obejmującego ok. 40 tys. 
ćwiczących osób. Prezesem 
Związku powtórnie został wy­
brany W. Antoniak ze Szczeci 
na. Wiceprezesem d/s szkolenio­
wych ponownie został A. Drew­
niak. a funkcję wiceprezesa d/s 
organizacyjnych powierzono in­
nemu krakowianinowi A, Gon* 
cerzowi. Wsoomniani W. Anto­
niak i A. Drewniak odznaczeni 
zostali Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi.

Sprintem...
+  CHICAGO. W  I I  rundz'e 

turnieju tenisowego kobiet G. 
Sabatin! prżesrrała z H Su- 
kovą 3:6. 6:2 2:6.

^  STUTTGART. Podczas 
turnieju tenisowego mężczyzn 
J. McEnroe pokonał T. Mayot- 
te 6:3,6:2.

A .

Kalendarzyk sportowy
S IA TK Ó W K A  

Wisła —  Gwardia (I liga ko­
biet), sobota godz. 16 

Wisła — Płomień (I liga kobiet), 
niedziela godz. 11

Hutnik — TJ Sokol Moma 
Wiedeń (PE mężczyzn), sobota 
godz. 17

Hutnik — Resovia (I liga męż­
czyzn), niedziela godz. 11

K O SZYKO W KA 
Wisła —  Śląsk (I liga męż­

czyzn), sobota godz. 18
Wisła — Górnik Wałb. (I  liga 

mężczyzn), niedziela godz. 17.
Hutnik — ROW (II  liga kobiet), 

sobota godz. 12 
AZS Kraków —  AZS Lublin 

( I I  liga kobiet), sobota godz. 15.30
P IŁ K A  RĘCZNA 

Garbarnia —  Zagłębie Lubin
(I I  liga mężczyzn) sobota godz
16 i niedziela godz. 10, hala Wa­
welu

Koletanc*

EWIE SOLAK
, W yrazy głębok iego 

O jca *  powodu śm ierci

Dy,ekcJ*N SZZ  Pracow ników  
PZM ot. 

oraz ko le łan k l ł ko ledzy

Koletanc*

KRYSTYNIE 
ŁOJOWSKIEJ

w yrazy  g łębok iego 
współczucia z powodu śmierci 
O jca

D yrekc ja  P P  „O rb is”  
H otele w  K rakow ie 

ora* koleżanki I koledzy

PRACA

, ^ rentualnle rencistę -  
rwo^ł montażu boazerii
O fe rty  49294 „P rasa ”  K raków , WIS]na

SPRZEDAŻ

TelRZ4f-KA!£ 19M (eksport).48-55-93 (15—22). g-48493

ST A C JA  H odow li Roślin Ogrodniczych 
lironow ice, K raków , ul Lubicz 36 /18 
(daw ny E. Freege ) — In form u je o 
c iąg łe j sprzedaży kw ia tów  doniczko 
wych Po insecji -  w  3 odmianach, oo 
■•■trakcyjnych cenach.

S PR ZE D A M  Fiata lMp, składak, rok 
1987, karoseria 1986 r. T e l 22-63-31.

NIERUCHOMOŚCI

DOM Y, m ieszkania — kupno, sprze­
daż, zam iany, w yn ajm ow an ie 
M ańkowski. Stradom  S, 12—18.

K-46B19

USŁUGI

M O N T A Ż  boazerii t pawlaczy. Te l 
12-83-41 (18—20)._________ g-49293

C Y K L IN O W A N IE , lakierow anie 
Bukowski, tel. 47-24-29. g-497S6

A N T Y W Ł A M A N IO W E  zabezpieczenie 
drzwi z kom fortow ym  obiciem  oraz 
m ontaż zam ków — poleca Jacek Ja­
recki, tel. 37-50-66, wewn. 37 (8—15).

g-40027

Koletanc*

HELENIE MATUSZCZYK
składamy w yrazy  najgłębszego 
współczucia z powodu nagłej 
śm ierci Męża

D yrekcja  
PO P  PZPR, NSZZ 
Pracow ników  RBS 

„Cepelia ”  
o ra i ko lełank l I ko ledzy

Koledze

MIECZYSŁAWOWI 
DZIELSKIEMU

Prezesow i Zw ierzyn ieck ie j 
Spółdzielni M ieszkaniowej skła­
dam y w yra zy  serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

współpracownicy

Koleżance

MARII BILIŃSKIEJ
składamy w yrazy  serdecznego 
współczucia w  rwlązku ze 
śm iercią M am y

W spółpracownicy
z Działu TO 
„B lprosta l”

Obyw atelow i

TADEUSZOWI 
DUTKIEWICZOWI

radnemu D zieln icow ej Rady 
N arodow ej Krafców-Krowodrza 
w yrazy  głębok iego współczucia 
z powodu śm ierci Matki skła­
dają

Radni 
D zieln icow ej Rady 

Narodow ej 
Kraków -Krow odrza  
Urząd Dzieln icowy 
Kraków -Krow odrza

W pierwszą bolesną rocznicę imierci najukochańszego Męża i Ojca

śp. WŁADYSŁAWA JANISIEWICZA
zostanie odprawiona msza św. w kościele SS. Felicjanek we wtorek 
15 listopada 1988 r. o godz. 7.15 o czym zawiadamiamy życzliwych 

Jego pamięci
ZONA

Koledze

WALDEMAROWI 
PAJESTCE

składamy w yrazy  głębokiego 
współczucia z powodu śmierci
Matki

D yrekcja 
W ojew ódzk iego Ośrodka 

Obliczeniowego 
w  K rakow ie 

oraz ko lełank l i koledzy

S-tł-
KAZIMIERA HRYNKIEWICZ-SUDNIK

■ domu OLSZEWSKA

najdroższa Mama i Babcia, przeżywszy 81 lat, opatrzona iw. 
sakramentami, zmarła w dniu 0 listopada 1988 r. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Bazylice Mariackiej 
we wtorek 15 listopada o godz. 10.

Odprowadzenie Zmarłej z kaplicy na cmentarzu Podgórskim na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w tym samym dniu o godz. 
13.15, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku i żalu

RODZINA

8. t P-

MIECZYSŁAW SZEWCZYK
najdroższy Mąż, Syn, Ojciec i Dziadek, członek ZBoWiD, ruchu 
oporu, więzień obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu i Dachau, 
odznaczony Krzyżem Oświęcimskim, przeżywszy 66 lat, po kró­
tkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł 5 li­

stopada 1988 r.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie we 

wtorek 15 listopada o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowic­
kim, po czym nastąpi wyprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecz­
nego spoczynku, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut­
ku i żalu RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 listopada 1988 r. 
zmarł w wieku 80 lat

STANISŁAW LECHOWICZ
były długoletni pracownik ZPC „Wawel” w Krakowie, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaczeniami państwowymi. 

W pamięci pozostanie jako wzorowy pracownik i serdeczny ko.
lega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia. 
Pogrzeb odbędzie się wc wtorek 1S listopada o godz. 11.45 na 

cmentarzu w Batowicach.
Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, Rada Pracownicza, 

Związki Zawodowe 
•ras koleżanki | koledzy

*• t ►

WŁADYSŁAW GRODZIŃSKI
ekolog, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego i Polskiej Akademii 
Nauk członek PAN, lat 54, kochany i kochający Mąż, Ojciec i Brat 
odszedł od nas w pełni sił twórczych, pogodnie, po długotrwałych 
zmaganiach ze śmiercią, opatrzony św. sakramentami, w dniu 

8 listopada 1988 r.
W środę 16 listopada o godz. 18 odprawiona zostanie msza św. 

za spokój duszy Zmarłego w kościele uniwersyteckim — kolegiacie 
św. Anny.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w czwartek 1T listopada 
o godz. 10 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, skąd nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego do rodzinnego grobowca.

20NA, DZIECI, SIOSTRA I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 listopada 1988 r. od­
szedł od nas przedwcześnie, w pełni sił twórczych, w wieku 54 lat

prof. dr hab. WŁADYSŁAW GRODZIŃSKI
Członek Korespondent Polskiej Akademii Nauk, Dyrektor Zakładu 
Biologii Wód Polskiej Akademii Nauk w Krakowie, Kierownik Za­
kładu Ekologii Ekosystemów Uniwersytetu Jagiellońskiego, twórca 

1 były Dyrektor Instytutu Biologii Środowiskowej UJ.
Był członkiem wielu krajowych rad, komitetów i komisji nauko­

wych m. in. wiceprzewodniczącym Komitetu Ekologii PAN, Człon­
kiem Prezydium Komitetu Naukowego PAN „Człowiek i Środowi­
sko”, Przewodniczącym Rady Ochrony Środowiska m. Krakowa, 
V-ce Przewodniczącym Centralnej Komisji Kwalifikacyjnej ds. 
Kadr Naukowych przy Prezesie Rady Ministrów, członkiem Pań­
stwowej Rady Ochrony Środowiska, członkiem konsultacyjnym Ra­
dy Leśnictwa przy Ministrze Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego, 
członkiem Rad Naukowych: Zakładu Biologii Wód PAN i Instytutu 
Ekologii PAN w Warszawie oraz członkiem Rad Redakcyjnych kil­
ku czasopism biologicznych.

Brał aktywny udział w pracach wielu zagranicznych i międzyna­
rodowych Towarzystw Naukowych m. in. był członkiem Zarządu 
Międzynarodowej Federacji Ekologów „Intecol”, członkiem Hono­
rowym Towarzystwa dla Fauny i Flory Finlandii oraz Członkiem 
Międzynarodowej Unii Nauk Biologicznych.

Prof. Władysław Grodziński był jednym z współtwórców nowo­
czesnej ekologii polskiej, inspiratorem przedsięwzięć naukowych, 
których wyniki na trwałe zapisały się w nauce polskiej i światowej 
wychowawcą kilku pokoleń ekologów. W ostatnich latach poświęcił 
się problemom ochrony środowiska, m. in. był inspiratorem wzorco­
wego systemu monitoringu ekologicznego w woj. miejskim krakow­
skim. Był autorem ponad 80 prac naukowych w tym kilku opra­
cowań książkowych wydanych w kraju i zagranicą.

Za swoje osiągnięcia naukowe 1 organizacyjne został odznaczony 
Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Me­
dalem Komisji Edukacji Narodowej i wieloma innymi państwowy­
mi, resortowymi i regionalnymi odznaczeniami a także był laurea­
tem nagrody Państwowej I Stopnia oraz kilkakrotnie nagród Sekre­
tarza Naukowego PAN i Ministra Edukacji Narodowej.

Z odejściem prof. Władysława Grodzińskiego Nauka Polska ponio­
sła niepowetowaną stratę. Odszedł Wielki Naukowiec, wybitny orga­
nizator nauki, niestrudzony działacz ochrony przyrody. W naszej 
pamięci na zawsze pozostanie człowiekiem niezwykle pracowitym, 
pełnym inicjatywy, który swoją naukową pasją i energią inspirował 
swoich współpracowników.

Rada Naukowa, Kierownictwo 
Pracownicy Zakładu Biologii Wód 

Polskiej Akademii Nauk w Krakowie 
 ̂ Stacji Hydrobiologicznej w Goczałkowicach

1 Zakładu Doświadczalnego 
Ichtlobiologii 1 Gosnodarkl Stawowej PAN 

w Gołyszu

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że przeżywszy 85 lat zmarła w 
dniu 7 listopada 1983 r. kochana Matka i Babcia

1 t P-

HALINA FRYDRYCH
Pogrzeb odbędzie się w środę 16 listopada o godz. 14 na cmentarzu 

Rakowickim.
SYN, SYNOWA oraz WNUK z ZONĄ

W czternastą rocznicę śmierci

ip. STEFANA KAMIŃSKIEGO
wydawcy, księgarza bohaterskiego działacza Ruchu Oporu zostanie 
odprawiona msza św w poniedziałek 14 listopada 1988 r. o godz. 10 
w Bazylice Mariackiej przed Ołtarzem Krzyża Wita Stwosza o czym 

życzliwych Jego pamięci zawiadamiają

ALEKSANDRA MIANOWSKA, RODZINA I PRZYJACIELE

W 10. roeznicę śmierci

śp. prof. dr W. J. DOBROWOLSKIEGO
we wtorek 15 listopada 1988 odprawiona zostanie msza św. o godz.

7.30 w kościele św. Anny

ŻONA, DZIECI, WNUKI

OBRONV PRAC OOKTORSKICH

Dnia 24 listopada 1988 o godz. 11 w sali nr 26, Collegium Novum, ul. Go­
łębia 24, na Wydziale Filozoficzno-Historycznym UJ, odbędzie się PUBLI­
CZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ mgra KAZIMIERZA SEDLAKA 
pt.: Psychologiczne uwarunkowania dolegliwości bólowych dolnego odcin­
ka kręgosłupa” (do wglądu w Bibliotece Jagiellońskiej przy al. Mickiewi­
cza 22).

Promotor: prof. dr hab. MARIA SUSUŁOWSKA. K-11518

Dnia 24 listopada 1988 r o godz. 12.30 na Wydziale Maszyn Górniczych 1 
Hutniczych Akademii Górniczo-Hutniczej im. St. Staszica w Krakowie, 
al. Mickiewicza 30, paw. B-2, III p„ sala 96z, odbędzie się PUBLICZNA 
DYSKUSJA NAD ROZPRAWĄ DOKTORSKĄ mgra inf. JANA ZWOŁA. 
KA nt.: „Stykowa wytrzymałość zmęczeniowa zębów kół zębatych w za. 
leżnośel od obróbki powierzchniowej”  (do wglądu w Bibliotece Głównej 
AGH).

Promotor: prof. dr hab. inż. STANISŁAW PYTKO — AGH. 
___________________________________________________  K-11439

Dnia 23 listopada 1988 r. o godz. 11, w Sali Wykładowej 102 Instytutu 
Nauk Geologicznych UJ, ul. Oleandry 2a, odbędzie sie PUBLICZNA OBRO. 
NA PRACY DOKTORSKIEJ mgr inż. KRYSTYNY KOLASY pt.: „Geolo­
gia wielickiego złoża soli w rejonie muzeum” (do wglądu w Bibliotece Ja­
giellońskiej).

Promotor: prof. dr hab. ANDRZEJ ŚLĄCZKA — UJ.
Recenzenci: prof. dr STANISŁAW DŻUŁYNSKI — PAN Kraków, prof. 

dr. hab. inż, ALEKSANDER GARLICKI -  AGH Kraków, prof. dr hab. 
STANISŁAW KWIATKOWSKI -  PAN Kraków. K-11293

W dniu 23 listopada 1988 r. o godz. 11, w sali konferencyjnej Wydziału 
Mechanicznego Politechniki Krakowskiej, ul. Warszawska 24, II p „ odbę. 
dzie się PUBLICZNA DYSKUSJA NAD ROZPRAWĄ DOKTORSKĄ mgra 
inf. EDWARDA LISOWSKIEGO nt.: „Zawór hamujący wciągarki żurawia 
hydraulicznego — analiza teoretyczno-doświadczalna” (do wglądu w Bi­
bliotece Głównej Politechniki Krakowskiej).

Promotor: doc. dr inż. KAZIMIERZ SZEWCZYK — Politechnika Kra­
kowska. K-11764

Dnia 28 listopada 1988 roku o godz. 12, na Wydziale Geograficzno-Biologi- 
eznym Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. Komisji Edukacji Narodowej w 
Krakowie, w sali nr 57 w budynku przy ul. Podbrzezie 3 (Instvtut Biolo­
gii WSP), odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
mgr HELENY BOŻENY KUSSYK-CHRUSZCZEWSKIEJ nt.: „Wpływ do. 
boru, zakresu 1 układu treści programowych na osiągnięcia uczniów z za. 
kresu cytologii 1 genetyki" (do wglądu w Bibliotece Głównej WSP w Kra­
kowie).

Promotor: doc. dr bab. WIESŁAW STAWIŃSKI — WSP Kraków.
K-11697
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S«rd«csn« podziękowania wszystkim, którzy okazali troskliwość i 
s*rc« podczas choroby i ostatnich chwil życia memu Mętowi

ip. lek. med. ROMANOWI KOZIOŁKOWI
Dyrekcji i Ordynatorowi Oddziału Chirurgii Urazowej Szpitala im. 
St. Żeromskiego, lek. med. Janowi Deszczowi, lek. med. Emilowi 
Staszkowowi, lek. med. Ryszardowi Laskowskiemu, wszystkim Le- 
karsom i Pielęgniarkom tego Oddziału, lek. med, Stanisławie Mar- 
kowicz-Jakulewicz, Pielęgniarce Oddziałowej oraz Współpracowni­
kom Oddziału Pomocy Doraźnej, O.B. Koprowskiemu Kapelanowi 
Szpitala, Proboszczowi parafii w Prusach, Przyjaciołom i Znajomym 
oraz wszystkim życzliwym Jego pamięci, którzy wzięli udział w 
uroczystościach pogrzebowych — składam tą drogą gorące „Bóg

zapłać”
ŻONA

Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w pogrzebie naszego 
najukochańszego Męża i Brata

mgra JERZEGO GUMIŃSKIEGO
Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym oraz Dyrekcji wraz z Załogą 
P.B.S., Związkom Zawodowym, Emerytom i Rencistom Przedsię­

biorstwa „Budostal” składamy najserdeczniejsze podziękowania

ŻONA i SIOSTRA

W czwartą bolesną rocznicę śmierci

śp. BRONISŁAWA HEYDUKA
malarza i pisarza

zostanie odprawiona msza św. w kościele św. Szczepana przy ul. 
Sienkiewicza we wtorek 15 listopada 1988 o godz. 19 o czym zawia­

damiają
ŻONA i SYN z RODZINĄ

Nabożeństwo żałobne za duszę

śp. MARII z Bogdańskich BIELAŃSKIEJ
zostanie odprawione w 10. rocznicę śmierci, we wtorek 15 listopada 
1988 o godz. 18 w Bazylice OO. Franciszkanów. Na nabożeństwo ser­

decznie zapraszamy wszystkich, którym Jej pamięć jest droga

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 listopada 1988 r. 
zmarł po krótkiej chorobie nasz nieodżałowany kolega

ANTONI KOZAK
długoletni księgowy, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odznaką „Przodujący Kolejarz” , Medalem 30-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 listopada o godz. 12.30 na 
cmentarzu w Batowicach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Kierownictwo Lokomotywowni Kraków Prokocim 
NSZZ oraz koleżanki i koledzy

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, że w dniu 7 listopada 
1988 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 77 lat

Ł t P-

dr med. ROMAN WAGNER
najdroższy, najlepszy, ukochany Mąż i Ojciec, niestrudzony 

i ofiarny lekarz.
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla 
Miasta Krakowa” i Odznaką „Za wzorową pracę w Służbie Zdro­
wia”.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 15 listopada o godz. 10 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowa­
dzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pozostali w żałobie.

ŻONA, SYNOWIE i RODZINA w kraju j zagranicą 

Prosimy o .nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 listopada 1988 r. 
zmarł nagle w wieku 75 lat

i. f  p.

KAZIMIERZ LUBACZEWSKI
mgr praw

najdroższy Mąż, Ojciec, Brat, Dziadek i Pradziadek. Długoletni, 
zasłużony pracownik administracji państwowej, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem

Zasługi.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek 15 listopada

o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 listopada 1988 r., 
przeżywszy 73 lata, zmarła

*• t P.

WALERIA z Kolskich BOJANOWSKA
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele św. Szcze­

pana we wtorek 15 listopada o godz. 8.
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 

w tym samym dniu o godz. 14 z kaplicy na cmentarzu Rakowickim. 
Pogrążeni w głębokim smutku

CÓRKA, RODZINA i PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 listopada 1988 r. 
zmarł nasz serdeczny kolega

i. t P-
MIECZYSŁAW SZCZUREK

Zasłużony śpiewak, długoletni członek naszego chóru, odznaczony 
Honorową Brązową Odznaką PZChiO.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze!

Członkowie Chóru Cecyliaóskiego w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 listopada 1988 r. 
zmarł nagle

lek. med. STANISŁAW LIZAK
Odszedł od nas długoletni wzorowy pracownik i serdeczny 
przyjaciel, szczególnie opiekujący się ludźmi starymi, pozostając na 

zawsze w naszej pamięci.
Za zasługi, oraz sumienną pracę odznaczony i wyróżniony Krzy­

żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Odznaką „Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia” , Złotą Od­
znaką „Za pracę społeczną dla Miasta Krakowa” oraz innymi re­
gionalnymi odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, KZ PZPR, Związki Zawodowe 
Pracownicy Zespołu Opieki Zdrowotnej Nr 1 śródmieście

Oddział Terenowy Instytutu Matki i Dziecka w  Rabce

za tru d n i za raz
MAŁŻEŃSTWO LEKARSKIE

Jedno z małżonków po wino mieć specjalizację w zakresie pul- 
monologii dziecięcej lub pediatrii.

Specjalność drugiego małżonka może być inna, gdyż w  ikład 
Instytutu wchodzą Kliniki Alergologii, Torakochirurgii, Laryn­
gologii, a także Zakłady Teoretyczne i laboratoria.

Zapewniamy mieszkanie rodzimie.
Podaia należy kierować na adres: Dział Spraw Pracowniczych 

przy Instytucie Matki i Dziecka O/T w Rabce, ul. Polna 3b, 
34-410 Rabka.

K-9799

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU I DOSTAW  
PIECÓW TUNELOWYCH  

Zakład Armatury i Osprzętu Pieców 
Kraków, ul. Bociania 3

posiada wolne moce przerobowe 
dęcia blach na nożycach gilotynowych typ PEIS do 16 mm
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Zakład 

Armatury i Osprzętu Piecowego Kraków, ul. Bociania 8. tel. 
12-20-33, wewn. 540 lub 44-51-00.

K-8408

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
WODNO-INŻYNIERYJNEGO  

w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22,

Z A T R U D N I
pracownika na stanowisko:

Z-CA GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 
i  możliwością awansu od kwietnia 1989 r. 

na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Zgłoszenia przyjm uje Dział Spraw Pracowniczych PBWI w 

Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22. p 131. telefon 22-70-77, 
wewn 31. K-10543

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego 
ZSMP „ZEMPOL” J.g.u.

31-504 Kraków, ul. Zygmunta Augusta 5/4 
tel. 22-80-47 telex 0322439

oferuje:
— komputery kompatybilne z IBM/XT/AT/386
— szeroki wybór urządzeń peryferyjnych: drukailkl (w  tym 

laserowe), plotery, monitory, stacje dysków, dyski twarde, 
digitizery, streamery, terminale

— materiały eksploatacyjne: papier do drukarek 10” 1 15”, 
papier do ploterów, dyskietki, taśmy barwiące

— kserokopiarki firm Rank Xerox, Canon, Minolta
— sprzęt Audio-Video: telewizory, vidcoskopy, magnetowidy, 

odtwarzacze, kamerowidy, kamery video pół- i profesjonal­
ne, miksery,
— zestawy urządzeń do odbioru TV-satelltaimel.
Ponadto regenerujemy taśmy do drukarek.

Wysoka jakość oferowanego sprzętu!
Gwarancja!

Krótkie terminy dostawi 
Prowadzimy ciągły skup!

K-9744

U W A G A !

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne

O F E R U J E
atrakcyjnq pracę prty nowoczesnym taborze 

w zawodach:

■  mechanik 1 elektromechanik napraw poj. samochod.
■  elektromonter urządzeń i aparatury trakcji elektrycznej
■  ślusarz
■  tokarz
■  ipawaea
■  blacharz samochodowy 

Zapewnlamyt
— wynagrodzenie w wysokości 100—800 zł/godz ♦  80*/* 

premii + dodatek stażowy
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej dla 

pracowników i rodziny
— możliwość podjęcia pracy w różnych dzielnicach Krako­

wa
— możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych oraz pra­

cy w godzinach nadliczbowych za wysokim wynagrodze­
niem

— liczne świadczenia socjalne
Informacji udziela: Dział Kadr MPK w  Krakowie, uL Broż­

ka 3, tel. 66-20-22 wew. 12-55 lub 18-75.
K-M94-M

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ „WSPÓLNOTA 
w Krakowie, ul. Kliny 2

. * nroiiekt list przydziału mieszkań rotacyjnych zo-
^ ™ w i e s ! o n y  w  l o k a l i  Spółdzielni w  dniu 10 listopada

1988 r.

s f a s s  w s ł .  3. « « .  *>

P O L S K IE  W YDAW NICTW O MUZYCZNE  
' w Krakowie, al. Krasińskiego Ha, lei. 22-70-44

zatrudni natychm iast
4} kierownika działu księgowości 
^  księgową
<$► magazyniera w dziale handlowym
♦  pakowaczkę

Warunki pracy i płacy do omówienia w  Dziale Kadr PWM.

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH  
„ B U D O S T A L "  w  Krakowie

z a t r u d n i
NA DOBRYCH WARUNKACH, 

gwarantując zakwaterowanie w  hotelach pracowniczych:
► WYCHOWAWCÓW do Internatu przy Zespole Stekół Bu­

dowlanych
► POMOCE KUCHENNE
► STOLARZY
► SLUSARZY
► PORTIERÓW
► POKOJOWE
Oferty prosimy kierować pod adresem: Przedsiębiorstwa 

Usług Socjalnych „Budostal” Kraków-Nowa Huta, os. Złotej 
Jesieni, ul Adama Polewski 41 A, tel. 48-34-62 lub 48-20-22, 
wewn. 208. 209, 213. K-10305

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI HANDLU I USŁUG 
„KRAKPOL” Spółka i  o.o. J.g.u.

Kraków, ul. Graniczna 11

Szanowni Państwo!
Jeśli posiadany przez Was sprzęt mikrokomputerowy zgodny 

z IBM PC/XT/AT/386:
O  ulegnie awarii
□  nie objęty Jest stałym serwisem
□  wymaga rozbudowy konfiguracji, okresowych przeglądów

i konserwacji
zapraszamy do skorzystania z usług serwisowych 

ZAKŁADU ELEKTRONIKI KOMPUTEROWEJ 
Kraków ul Spółdzielców 8 tel 55 '3-48

Oferujemy Państwu również tprzęt mikrokomputerowy klasy 
PC-XT/AT/386 w dowolnej konfiguracji wraz t  urządzeniami 
peryferyjnymi oraz na życzenie klienta z oprogramowaniem 
użytkowym Pamięci EPROM — zawierają znaki polskiego alfa­
betu

Gwarantujemy fachowy serwis oraz krótkie terminy realiza­
cji zamówień.

UW AGA — Posiadającym sprzęt mikrokomputerowy PC po­
możemy w jego sprzedaży udostępniając salom wystawowy na 
czasową ekspozycję — sprzedaż komisowa Zapewniamy doradz­
two i pomoc techniczną.

ZAPR ASZAM Y W SZYSTKICH ZAINTERESOW ANYCH !

KOMUNIKAT 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i Kanalizacji w Krakowie
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągó*w i Kanalizacji otoz po­

dległe Zajkłady i Oddziały w: Krzeszowicach Proszowicach Sło­
mnikach, Wieliczce, Dobczycach, Myślenicach, Sułkowicach, Ska­
winie i Krakowie przypominają właścicielom administratorom, 
dozorcom, przedsiębiorstwom, instytucjom i mieszkańcom do­
mów o obowiązku odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń wo­
dociągowych i kanalizacyjnych w nieruchomościach przed nad­
chodzącymi mrozami

W szczególności zwracaja uwagę, że:

L  do podstawowych czynności z zakresu ochrony urządzeń wod.- 
kan. przed ujemnymi skutkami działania niskich temperatur 
należy zabezpieczenie:

pomieszczeń wodomierzowych (studzienek) przez napraw? 
ścian, wstawienie brakujących szyb, uszczelnienie drzwi 
i okien usunięcie wody ze studzienek oraz otulenie wodo­
mierzy i przykryw włazowych materiałami izolacyjnymi 
(maty słomiane, filc. wojłok itp ) w sposób umożliwiający 
dokonywanie odczytów wodomierzy 
przewodów wodociągowych i kanalizacyjnych przechodzą­
cych przez kondygnacje nieocieplane

—  przewodów wodociągowych sieci letniej, wypustów uli­
cznych przez ich odwodnienie i zamknięcie zaworów 
powierzchni w otoczeniu zdrojów czerpalnych przed pow­
stawaniem gołoledzi

8. za utrzymanie należytej czystości zasuw, hydrantów p.poi.. 
wypustów ulicznych, włazów kanalizacyjnych, kratek ścle- 
owych (wolnych od śmieci, ziemi, śniegu, oblodzenia) odpo­

wiedzialni sa administratorzy, właściciele posesji.

administratorom i dozorcom przypomina się rów- 
_ ? z^u zabezpieczenia nawierzchni ulicy w granicach 

przed możliwością powistania gołoledzi w 
_J+ uszkodzonych przewodów wodociągowych hydrantów 

p.poż. i zdrojów ulicznych.

winni zwalczać wszelkie objawy mamo- 
wody y 0<ra*  stosować jak najdalej idącą oszczędność

Każdy stwierdzony przypadek nieszczelności sieci wodociągo-
na ezy natychmiast zgłaszać do odpowiednich służb:

5 e5on -Centrum” , tel 22-92-05 21-20-11 
5'ełon -Nowa Huta” , tel. 48-28-61 

Kraków Rejon .Podgórze” , tel. 55-53-98 
Krzeszowice, tel 204-82, 209-65 
Proszowice, tel. 170 
Słomniki, tel. 25 
Wieliczką tei. 78-15-88 
Dobczyce, tel 140 
Myślenice tel 202-46 
Sułkowice, tel 95-50 

a Skawina, tel 76-12-88 k -1'MM

SiiiiiiMisimi.iuiuiiHł.1.1! , llillHII|ł|1||1|H|1|łll|IłllillIIIII,u«»
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•PO LE M  PSS J-ODOORZE- .  K r r t w .  =

z a t r u d n i  i
“ *  n0Wych KORZYSTNYCH WARUNKACH

•  SPRZEDAWCÓW PŁACOWYCH:

•  r o b ° t n i k o w  GOSPODARCZYCH  

w nowo otwieranych pawilonach 
anży spożywczej I przemysłowej. B

cowniciych ^ K r a k ó w 5̂ u f F r e d ^ l? 1? wf Dz.iaIe SPraw Pra‘ 366-81-91. Fredry 2 (w  Łagiewnikach), tel

■ lllł iiililliiia n iH .g ..,, K-8234 i

Nr 264
DZIENNIK POISKI

u

I

M IEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOM UNIKACYJNE 
w Krakowie

organizuje kurs 
kierowców autobusowych kat. „DM”

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 21 45 lat
— uregulowany stosunek do służby wojskowej

w rd lln ^ ^  wyniki badań lekarskich • psychotechnicznych 
wydanych orze? przychininie MPK

— minimum rok oracy w uspołecznionym zakładzie pracy
— brak takazu prowadzenia pojazdów mechanicznych 

Przedsiębiorstwo irapewnla-
— w czasie kursu wynagrodzenie 150 zł/godz.+30 proc. 

premii a za zdanie egzaminu z wynikiem dobrym nagro­
da w wysokości 10 000 z)

— Po kursie 170/godz po 3 miesiącach 180 zł/godz.
— dla Pracowników tamietecowych zakwaterowanie w hotelu 

robotniczym
— bilet wolne* lazdy środkami komunikacji miejskiei dla 

pracowników t Ciłf»nków ich rodzin
— S7Prnl? ^lnvoh

Informacj* udziela Dział Kadi MPK ul Brożka 3 telefon 
S6-42-65 lub 66 20 22 wewn 12 55 12 75 ora? Ośrodek Szkole- 
hia Zawodowego Kraków al Makuszyńskiego 1 tel 44 45-11.

SS&fSSSf,f ^ /// rrrr r rrrrrr r r f * rrr

NO W Y SKLEP AGENCYJNY  
M ŁODZIEŻOW EJ SPÓŁDZIELNI PRACY ,.JUVENTA" 

w Nowej Hucie — olac Targowy w Bieńczycach 
PROW ADZI SKUP 

I SPRZEDAŻ ARTYKU ŁÓ W :

□  muzycznych
□  kompu erowych
□  rad iotele wizyjnych
□  elektronicznych
O  przemysłowych

w godz 10— 13 

Z A PR A S Z A M Y
K-1J4S4

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY OBIEKTÓW  
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ „BUDOPOL’*

Kraków 31-159 al. Słowackiego 39

z a t r u d n i  z a r a z
oracowników na stanowiska i w zawodach:

■  kierownika działu' planowania i ekonomiki — wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie oraz długoletnia cwa-kty- 
ka

9 z-cę głównego księgowego — kierownika działu finanso­
wego — wymagane wykształcenie wyższe i praktyka w bu­
downictwie

■  specjalistę-rewldenta ds. kontroli wewnętrznej —  wymaga­
ne wykształcenie wyższe lub średnie i praktyka

H księgowe
B specjalistę ds. zatrudnienia I kadr — wymagane wykształ­

cenie średnie i praktyka , . 
a  mistrzów budowy — wymagane wykształcenie średnie i

praktyka
oonadto pracowników w zawodach:

B murarz-tynkarz
i  cieśla budowlany i
51 posadzkarz-fliziarz 
B las rikarz 
3 malarz budowlany 
^  stolarz
B wylewkarz-betoniara
3 monter c.o.
^  b ru k a r z
B  o p e r a t o r  p o d n o ś n ik a  

tokarz
n  mechanik samochodowy (z praktyką)
B  ś lu sa rz  r e m o n t o w y  

P r z e d s ię b io r s t w o  z a p e w n ia :
' -  wysokie zarobki wg zakładowego systemu wynagradzania

— możlTwość uzyskania mieszkania w ciągu 4 lat

Z  K aw o r X b y c 7 a  ĥ u DrM k a c J i .  ewen. ich pogłę-

I  ^ ^ ^ " T p r r y w n e j ó w  bKar^Btdow?a0nTch w tym * 

wczasów krr̂ “ 'wnikńw^dor 1nź°dracV własnym transportem-  przewozy oracowmków do . z P Podolany. Wę-

H f ^ ^ K o r S a  Tenczyn Zasań Rusocice. Glanów Wo- 
f  Kafinow lka R a c ła w ii. Będkowie.. Jaroszówka. Szczy- 
życ. Zbydniów Wieniec

IKj zie ia i zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
-B O U P  ..BudopoI-KrakAw1* K „ -

ków. al. Słowackiego 39. tel 33-29 . K-1JWS

PJ.R.P.Ch. NAFTOBUDOWA ZBM-t JASŁO

za tru d n i n a ty c h m ia s t
Pracowników « •kalie Nowego Targu na budowla w Łopusznej
w następujących zawodach:

A  Inżynier lab technik budowy ze specjalnością budownic­
two ogólno

A  Inżynier lub technik budowy te specjalnością budowa mo­
stów

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela PIRPCh. Naftobu- 
dowa ZBM-3 Jasło, al. Niegłowicka tel. 65-70

K -10352

PRZEDSIĘBIORSTWO GASTRONOMICZNO-HANDLOWE 
„KONSUMY” Oddział w Krakowie

Z A T R U D N I
B kucharzy 
B pomoce kuchni 
a  bufetowe 
B inspektora BHP
B instalatora urządzeń wodno-kanalizacyjnych 
B elektromechanika 
B ślusarza mechanika 
B malarza
B pracownika ekonomicznego ds. administracyjnych 
a  pracownika ekonomicznego ds. handlowych 
B kierownika 1 zastępcę sklepu 
B sprzedawców

Oddział zapewnia wysokie wynagrodzenie wg Zakładowego 
Systemu Wynagrodzeń oraz szeroki zakres świadczeń socjal­
nych.

Informacji udziela: Dział Spraw Pracowniczych Kraków, ul. 
Biskupia 4, tel. 22-13-30.

K-9780

M im iim m iiniiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiig iim iiin iiim uiiiiim uiiiin
KRAKOWSKIE ZAKŁADY  

| ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO ..DOMGOS” i 
w Krakowie, ul. Lwowska 2, teł. 66-80-88

zatrudnią
SAMODZIELNEGO PRACOWNIKA  

na stanowisku Specjalisty d/s Organizacji
M _ ni

Warunki pracy i płacy na dobrym poziomie. Wymagane 5
S wykształcenie wyższe prawnicze lub ekonomiczne, może by* 3 
3 absolwent lub rencista.

K -11377 3
•• m
aim im m iiiiiirm inim m iiiH iiH iniiH iiiiiautiuiiiiiu iiiN in iiuiiiiiiii’

Krakowska Odzieżowa Spółdzielnia Pracy „POLDAM" 
w Krakowie al Krakowska 41

za tru d n i n a ty c h m ia s t
na korzystnych warunkach

KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA I ZBYTU
z praktyka w branży odzieżowej.

Wymagane wykształcenie wyższe 4 tata praktyki zawodowej, 
lub średnie (technik odzieżowy, technik ekonomista) i 8 lat 
praktyki zawodowej

Zgłoszenia i informacje w Dziale Kadr Sp-nl. ul Krakowska 
41 I p w godz od 8 do 14 tel 66 16-40 lub 66-48-51 K-10445

iM i i i i im i i t i i i iu i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i tm i i im i i i i i i i i iH i im m m ii i i i t i i i i i '^

S  PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW W KRAKOWIE

1 ZATRUDNI NATYCHMIAST (
PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA  

E  (w pełnym • niepełnym wymiarze czasu pracy)

3  ODDZIAŁ ZAPEWNIA:
2  — korzystne warunki płacowa
2  — bezpłatne orzelazdy koleją 1 zniżkę 80%
S  -  b e zp ła tn e  umundurowanie
5  -  denutal węglowy lub ekwiwalent pieniężny 
5j — szerokie świadczeni* socjalne 3
S  — wczasy oraz kolonie krajowe I zagraniczne 
•3 -  bezpłatna opiekę lekarska

wg nrzenisów obowiązujących w przedsiębiorstwie PKP
5  Szczegółowych Informacji udziela Oddział Budynków PKP “
=  vt Krakowie al Mogilska 1 >n piętro pokój 309 tel 22 70-22 =
E  wewn 55 26 ora? Sekcja Budynków w Krakowie al Warszaw- E
3  ska 25 tel 22 70 22 wewn 56 14 K-7910 S
T i i i i i i i i i i i i i i i i i i in i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i in i iu T

♦
♦
♦
♦
♦

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD  
TRANSPORTU MLECZARSKIEGO 

w Krakowie, al. Balicka 100. tel. 3T-17-77, wewn. 241
•  r a i

Placówka Nowa Huta, al. Makuszyńskiego 1S 
tel 44-56-51 lab 44-67-99

zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach placowych wg nowego taryfi­
katora obowiązującego na zasadach Porozumienia Dyrek­
tora ze Związkami Zawodowymi: 
kierowców t 1 I O kat. prawa Jazdy 
konwojentów 
mechaników 
placowego na 1/2 etatu
portiera do pracy na noc t  obsługa pieca na ciepła wodę

♦  pracownika do pokoju śniadań (Nowa Huta)
♦  inspektora technicznego (Nowa Huta)
♦  księgowe
♦  sekretarkę
♦  magazyniera stacji paliw
♦  robotnika magazynoweg*
Do oracy w nocy dowozimy zakładowym środkiem transportu
Dla pracowników zamiejscowych na stanowitóu kierowcy za­

pewniamy kwatery prywato* xa pośrednictwem ..Wawel-Tou-
rist".

Szczegółowych informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje 
Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul. Balicka 100, tel. 37-17-TT 
wewn. 241.

Dojazd do Zakładu autobusem nr 1S9 lub tramwajami Mnil
4. 8. 14 do os. Widok skad dalej pieszo ok. 10 min.

X n M »

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW  
KIEROWNICTWO ODNOWIENIA ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 

NA WAWELU 
Kraków. Wawel >

Z A T R U D N I
A  kierownika budowy
A majstra budowy
A konserwatora rzeźby kamiennej
A  konserwatora dzieł sztuki
A  projektant* elektryka
A projektanta architekta
A kierownik? działu planowania
A specjalistów d* księgowości
A specjalistę ds zaopatrzenia
A specjalistc d« transport®

oraz robotników na budowach: Wawel. Sucha Beskidzka. Nie­
dzica w nasfenulacvch ta wodach:

A murarz tynkarz 
A cieśla budowlany 
A blacharz budowlany 
A robotnik budowlany 
A monter instal wod.-kan. — spawacz 
A elektromonter 
A ślusarz-kowal 
A stolarz 
A kamieniarz 
A ładować?

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Produkcji 
I Eksportu teł 21 -51 77 lub 21-50-99 wewn 12

Korzystne warunki płacowe wa zakładowego systemu wyna­
gradzania oraz korzystne świadczenia socjalne

Dla zamiejscowych zagwarantowany hotel pracowniczy

WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY W KRAKOWIE

z a t r u d n i
w ramach pracv dodatkowej kobiety i mężczyn w niepełnym 
wymiarze czasu pracy na stanowiskach

♦  asystentów -  praca przy okienku na 2 zmiany 
wymagane wykształcenie średnie

♦  doręczycieli przesyłek llstowo- pieniężnych I ekspresowych
— godziny pracy do ustalenia (wymagane wykształcenie 
podstawowe)

♦  konwojentów -  praca w godzinach popołudniowych — 
wymagane wykształcenie średnie

♦  palacza c.o -  praca na zmiany — wymagane uprawnie­
nia do wykonywania zawodu

♦  kierowców — praca w pełnym wymiarze w godz popu- 
łudniowych od 12 do 20

Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej 
Kraków, ul Wielopole 18 B pokój 204, tel 22-28-27 w godzinach 
9—13 K-9463

Zarząd GS „SCh” w Bukowinie Tatrzańskiej

z a t r u d n i
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 

na korzystnych warunkach placowych
Dla osoby spoza Bukowiny zapewniamy mieszkanie służbowe.
Informacji udziela Dział Kadr lub Prezes Zarządu, teł. nr 

66-344,72-06,72-13, w godz. 8— 15. K-9784
sssssssssssssssssssfssssssssssssssssssssssssssssssjrsssssssss*

ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI OBLICZENIOWEJ 
w KRAKOWIE ŁĘGU

p iln ie  za tru d n i
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH PŁACOWYCH

Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Pracowni­

czym — Kraków-Łęg, ul. Szafrańska U, tel. 44-46-77, wewn 
22 lub 37.

K-7868

Biuro Projektów I Kompletacji Dostaw 
Przemysłu Wyrobów Metalowych .BIPROWUMET”* 

w Krakowie ul Krowoderskich Zuchów t

p iln ie  za tru d n i
na korzystnych warunkach płacowych

maszynistki do hali maszyn
Informacji udziela Dział Kadr — ul. Krowoderskich Zuchów t, 

pok. 418, tel 33-20-44 w 319.
K-7099

iiiimiiMMiiMiMiMMMiiimiimimiiiiimiiiiiii

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ 

w Krakowie 

■iłiiiiiM iiiiiniHiiiiifnitiłimHiuiiiiiiiiiHiim i

z a t r u d n i
w podległych Zakładach na terenie Krakowa 

1 województwa krakowskiego
•  Specjalistę ds. Postępu Technicznego
•  Specjalistę ds. Księgowości Finansowej
•  Palaczy kotłów wysokoprężnych
•  Operatorów wózków widłowych
•  Operatora spychacza
•  Ślusarzy spawaczy
•  Niewykwalifikowanych pracowników produkcyjnych
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­

cowniczych | Eksportu KPCB — Kraków, u i Bratysławska I, 
teł 33-60-08.

Warunki pracy i płacy do omówienia z Kierownikami po­
szczególnych Zakładów.

K-8550
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K R O N I K & l K R & K O W S K f i ,
Proponowano wolne ceny mięsa I zniesienie reglamentacji

C z y  K r a k ó w  b o i  s i ę  d e m o n o p o l i z a c j i ?
W e w to re k  od b y ło  s ię w  W a rszaw ie  spotkan ie p rzed staw ic ie li 

m in isterstw a ry n k u  w ew n ę trzn e go  z  w ic ew o je w o d a m i i d y rek to ­

ram i w y d z ia łó w  handlu . N a ra d a  ja k  —  p o in fo rm ow a ła  prasa po­

św ięcona  b y ła  sp raw om  zaopatrzen ia  w  m ięso, a tak że  m o ty w a c y j­

n ym  system om  płao w  handlu. P o n iew aż  n ie  w szys tk o  zostało 

u w zg lędn ione w  k ró tk ie j notatce zasygn a lizu jm y  parę spraw które 

w zb u d ziły  dysku sję  w  trakc ie  spotkania.

BLASKI X CIENIE

Przypomnijmy, że od nowego ro­
ku zniesiony zostanie monopol sku­
pu mięsa, czyli rolnik będzie mógł 
sprzedawać mięso dowolnej firmie. 
Jednocześnie utrzymana zostanie 
reglamentacja i ceny urzędowe w  
obrocie mięsem. Tu mieli sporo 
wątpliwości przedstawiciele wię­
kszości województw. Rzeczywiście 
demonopolizacja przyczynić się może 
do ograniczenia „wędrowania” mię­
sa. które w przypadku Krakowa 
nieposiadającego zaplecza rolnicze­
go jest niebezpieczne. Obecnie bo­
wiem — jak mówi Roman Kurek 
— dyr. Wydziału Rynku Wewnętrz­
nego CM — przy demonopolizacji, 
większość skupionego mięsa możr 
pozostać na rynku wiejskim, a Kra­
ków będzie liczył tylko na dostaw? 
mrożonego surowca spoza wojp 
wództwa.

NADZIEJA

W MONOPOLISTYCZNEJ 

SPÓŁCE

Takie są koszty reformy, chociaż... 
pozostał jeden ważny monopolista 
Spółka „Peck-Pol” (powołana w 
miejsce dawnego Zrzeszenia Prze­
mysłu Mięsnego) jest dysponentem 
w skali kraju osłonek do produkcji

wędlin. Jest to towar jeszcze bar­
dziej deficytowy niż mięso (kupo­
wany w dużej mierze za granicą), 
ą więc osłonki mogą być wykorzy 
stanę do— sterowania przepływem 
mięsa — bo jeden otrzyma osłonek 
mniej do produkcji, drugi więcej 
więc nadwyżki mięsa będzie musiał 
przekazać, albo ograniczyć skup. 
Dzięki temu teoretycznie Kraków 
mógłby skorzystać...

KOGO DOTOWAĆ?

Wielu, jeśli nie większość, przed­
stawicieli województw obecnych 
na naradzie opowiedziało się (co 
na razie ministerstwo odrzuciło) za 
wprowadzeniem w miejsce cen u-

Pożar w zabytkowym 
kościele

W zabytkowym kościele pod we­
zwaniem św. Marcina w Wiśnio­
wej wybuchł wczoraj około 3,30 
pożar. Spłonął okap nad amboną, 
figurki, ozdoby Up. Opaleniu uległo 
kilka metrów kwadratowych ścian. 
W gaszeniu pożaru który opano­
wano po ponad godzinnej akcji 
wzięły udział 4 sekcje OSP, Przy­
czyną pożaru było zwarcie insta­
lacji elektrycznej. Straty ocenia 
się na około 0,5 min. złotych (bar)

Nasypali piachu...

To nie jeszcze jeden kopiec kra­
kowski a pryzma piasku, którą usy­
pali pracownicy krakowskiej Dy­
rekcji Zieleni na Plantach w rejo­
nie ul. 1 Maja. W tym roku wy­
jątkowo sprawnie przygotowano się 
do „Akcji Zima” , zgromadzono ju i

Fot Michał Kaszowski
ponad 800 metrów sześciennych kru­
szywa usypanego właśnie w takie 
pryzmy jak prezentuje nasza fo­
tografia. Każda z dzielnic poza 
Śródmieściem posiada ich po trzy.. 
Możemy przypuszczać, że w KDZ 
nie boją się gołoledzi. (MK)

rzędowych — stosowanych przy 
skupia 1 produkcji — cen wolnych 
oraz z* zniesieniem od nowego fo­
ku reglamentacji. Z w racan o  przy  
tym u w agę reso rtow i, i i  je ś li oba­
wia się gwałtownego wzrostu een 
detalicznych, co znacznie obciążyło­
by konsumentów niech zastosowany 
zostanie inny niż dotychczas wa­
riant dotacji: rolnik sprzedaje, a 
przemysł produkuje wg wolnych 
cen, natomiast dotuje się handel, 
który klientowi sprzedaje mięso po 
niższych cenaeh. Następnie w miarę 
rozwoju hodowli i stabilizowania 
rynku można stopniowo ceny de­
taliczne urealnić — bez gwałtowne­
go skoku.

W przypadku Krakowa, gdzie z 
innych regionów sprowadza się 60 
proc. potrzebnego mięsa właśnie 
wolne ceny byłyby zachętą dla 
producentów i przetwórców do 
przesyłania nadwyżek uwzględnia­
jąc oprócz rzeczywistych kosztów 
przerobu także wydatki związane 
z przewozem mięsa.

BEZ TRZYMANIA ZA RĄCZKĘ, 

ALE -

Niektóre województwa, głównie 
te które produkują więcej niż po­

trzebuje lokalny rynek chcą, aby 
ni* narzucać im szczegółowego a- 
sortymentu produkcji tzn. tyle 
wędlin, tyle mięsa, tyle parówek, 
tyle „krakowskiej” , lecz by z przy­
dzielonego surowca można było ro­
bić co się chce. Z kolei takie wo­
jewództwo jak nasze (które musi 
sprowadzać) nie jest zainteresowane 
zbytnią swobodą w tym zakresie, 
gdyż w efekcie otrzymałoby to 
czego inni już nie wzięli.

JAK ŁAMAĆ BARIERY 

FINANSOWE?

Drugim tematem było wprowa­
dzenie w handlu motywacyjnego 
systemu płac, gdyż ministerstwo 
słusznie postuluje, aby płace zwią­
zać z obrotem (ajencja, prowizja, 
wewnętrzny rozrachunek gospodar­
czy), a nie wyłącznie z obecnością 
w pracy. Tu nie było rozbieżności, 
tyle żc minister nie powiedział jak 
to robić. Na razie bowiem finaeso- 
we bariery m. in. „gilotynowy” 
podatek od ponadnormatywnych 
wypłat wynagrodzeń skutecznie u- 
niemoiliwiają wprowadzenie zdro­
worozsądkowego systemu płac. (jas)

r/

Stary Kleparz nieco odetchnie

Giełda kwiatowa obok stadionu „Wisty
Od lat przy placu targowym na Starym Kleparzu funkcjonuje 

giełda kwiatowa, na której zaopatrują się właściciele kwiaciarni 
nie tylko z naszego miasta. Codziennie przyjeżdża tu od kilku do 
kilkudziesięciu samochodów (najwięcej w poniedziałki i czwartki), 
a sam targ trwa mniej więcej od godziny 18 do 7—8 rano.

Przeszkadza to oczywiście mieszikańcom, a nie bez znaczenia jest 
także dodatkowy bałagan. Postanowiono więc nieco tłok na Starym 
Kleparzu rozładować i giełdę przenieść. Jaik się dowiedzieliśmy 
być może już w przyszłym tygodniu hodowcy kwiatów będą przy­
jeżdżać w okolice stadionu „Wisły”  — gdyż taitt postanowiono giełdę 
przenieść. Handel ma się odbywać na placu między stadionem, 
»  bramami wejściowymi (wewnątrz ogrodzenia), a nie na parkin­
gu. Nie ma tam w pobliża budynków mieszkalnych, a Stary Kle­
parz może nieco odetchnie, (jas)

Dla kogo samochody 
z puli ministra zdrowia?

Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej UM Krakowa infor­
muje, że lista przydzielonych sa­
mochodów z puli ministra zdro­
wia i opieki społecznej przezna­
czonych dla rodziców dzieci nie­
pełnosprawnych wywieszona zo­
stała 11 bm. Wydział Zdrowia i 
Opieki Społecznej UMK, ul. 
Basztowa 22, pokój 21, na par­
terze i w dziale świadczeń i o- 
rzecznictwa Krakowskiego Szpi­
tala Zespolonego ul. Batorego 3, 
pokój 307, III piętro.

Z kroniki wypadków
W godzinach porannych w cza­

sie gęstej mgły na al. Pokoju wy­
darzyły się trzy wypadki; samo­
chód „star”  najechał na „skodę” , 
która r kolei uderzyła w kolejnego 
„stara”. Obrażeń doznała kierują­
ca „skodą" Maria P. lat 22 zam. ul. 
Jaskrawa 1 — „fiat 126p” najechał 
na tył „stara”. Obrażeń doznał Ja­
nusz N. lat 30 zam. os. Handlowe 
B. — Autobus „ikarus” najechał na 
tył „kamaza” wskutek czego ogól­
nych obrażeń doznał 31 letni Ma­
rek J. zam. ul. Krowoderskich Zu­
chów 17. A  W Zakładzie elektro­
mechanicznym przy ul. Lenarto­
wicza 23 wskutek zwarcia instala­
cji elektrycznej wybuchł pożar, 
który spowodował straty wartości 
ok o ło  100 tys. t ł.

£-7 pod pióra jednego z najlepszych dzien- 
nikarzy sportowych kraju red. Ląn- 
giera wyszedł tym razem tekst b. dy­
skusyjny Za taki moim zdaniem nale­

ży uznać felieton pt. „Ekologia a sport” W 
środowym „Echu" popierający niemądrą 
treść listu niektórych członków Polskiego 
Klubu Ekologicznego do prezydenta m. Kra­
kowa, w którym protestują prieciwko or­
ganizowaniu u> Krakowie i okolicznych la­
sach imprez samochodowych i motocyklo­
wych. Zawodów tego typu było w kończą­
cym się roku tyle co kot napłakał, bo eko­
lodzy t redaktor wyliczyli ledwie trzy: wy­
ścig na Wieczystej trial w Myślenicach i ja­
kiś rajdzik po opłotkach miasta zwany 
Krokowskim. Przy takiej ilości imprez je­
dynym, sensownym listem do ojców nasze­
go grodu, byby postulat o częstszą irgani-

Od soboty do soboty

Eko-demagogia
zację wyścigów, tym bardziej, że zaintere­
sowanie widzów okazało się ogromne. A ga­
danie o emisji spalin czy hałasu (sporady­
cznej i symbolicznej) budzić może najwyżej 
zdziwienie. Dawniej imprez tego typu by­
wało o niebo więcej, a t teraz, gdy chcemy 
mi sto ożywić, gdy chcemy, żeby żyło z tu­
rystyki. o różnych atrakcjach, w tym także 
o sportach motorowych nie wolno zapomi­
nać Oczywiście proszę tego nie traktować, 
jako zachęty do budowy torów formuły I 
ale kilka wyścigów ulicznych do roku niko­

mu by pod Wawelem nie zaszkodziło. Z 
wyjątkiem przewrażliwionych, którzy tylko 
czekają na okazję, aby smolić protesty.

.4 teraz chcę wyjaśnić dlaczego stanowi­
sko grupki ekologów nazwałem niemądrym. 
Ano dlatego, i e  zawarte w nim propozycje 
prawdziwym ekologom nie prsystoją. Pro­
testujący sugerują, aby imprezy motocron- 
sotue organizować vo rejonie hałd HiL-u 
względnie Górnośląskiego bądi Rybnickiego 
Okręgu Węglowego. I tam, jak rozumiem, 
chcieliby zaprosić dziesiątki tysięcy widzów. 
Chyba po to, aby obok ołowiu z rur wyde­
chowych najedli si? strontu, arsenu czy kad­
mu, a i rodzinom nanieśliby do domu na 
obuwiu pół tablicy Mendelejewa. Smaczne­
go!

MACIEJ SABATOWICZ
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Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 -* 

tel. 22-23-71, Krakowska 1 — 
22-19-98, Pstrowskiego 94 — 
66-69-50* Kazimierza Wielkiego 
— tel. 37-44-01, os. Kazimie­
rzowskie 106 — tel 
Centrum A bl. 3 -  tel 44-17-36 
Skawina, Ogrody 101, Myślenice, Że­
romskiego 10, Krzeszowice, Sułkowi­
ce, Wieliczka, Alwernia, Proszowice, 
Dobczyce Gdów. Niepołomice.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 -  wezwania <0 

wypadków; zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99, centrala: 22-36-00. 
Lotnisko Balice: U-19-99, Rynek 
Podgórski: 66-69-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117. 33-39-99. Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999, 
76-14-44 Prokocim, Teligi: 55-59-99, 
Wieliczka: 78-12-89, alarmowy 999 
Myślenice: 999, Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9, Jerzmano­
wice: 384, 48 Niepołomice: 198
21-02-09. Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: 22-05-11 - czynna całą dobę 

PRZYCHODNIE 
Dyżurne przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłaszanie 
wizyt domowych 8—12) 

ŚRÓDMIEŚCIE: al. Pokoju 4 — 
tel. 11-83-96 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Skawińska 8 — 
tel. 66-34-52. Długa 38 — tel.
22-86-77, Radomska 36 — tel. 
11-26-44 Ułanów 29 a — tel. 
11-53-33.

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 -  tel. 48-00-44 (8—19), gabinet 
stomatologiczny (8—14), os. Na 
Skarpie — tel. 44-19-30, os. Złoty 
Wiek -  tel. 48-20-70, oś. Wzgórza 
Krzesławickie tel. 44-57-77.

KROWODRZA: Wójtowska S — 
tel. 33-21-97 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Rusznikarska 17 
tel. 34-01-27, os Widok — tel. 
37-07-40, al. Krasińskiego 28 — 
tel. 22-52-66.

PODGÓRZE: Gen. Kutrzeby — 
tel. 66-55-11 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Teligi 8 tel. 
55-40-55, Szwedzka 27 — tel. 
66-38-72, Niemcewicza 7 — tel. 
66-87-00, Na Kozłówce —• teł. 
55-16-11.

NAGŁA POMOC LEKARSKA — 
•ekarzy specjalistów, tel 66-80-00 
-  czynna w godz 9 21.30 

TELEFON . ZAUFANIA: S3-71-3’# 
czynny w godz 16—22

NIEDZIELA — 13 X I 
PRZYCHODNIE _  nieczynne. 
POZOSTAŁE INFORMACJE — 

bez zmian.
SZPITALE 

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ — Kopernika 
21, CHIRURGII DZIECI, LARYN­
GOLOGICZNY -  Prądnicką 35, 
OKULISTYCZNY — Witkowice, 
UROLOGICZNY — Grzegórzecka 18, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE, Kopernika 2, inne od­
działy szpitali wg rejonizacji. 

NIEDZIELA — 13 XI 
CHERURGn OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ — Wrocław­
ska 1, CHIRURGII DZIECI _  Pro­
kocim, OKULISTYCZNY — Wit­
kowice, UROLOGICZNY, LARYN­
GOLOGICZNY _  Prądnicka 35, 
MYŚLENICE i PROSZOWICE — 
jak w sobotę.

Teatry
IM. SŁOWACKIEGO — 19: „Cza­

rujący łajdak” (premiera prasowa, 
abonamenty nieważne), M INIATU­
RA — 19,30: „Romanca” , STARY 
— 19.15: „Operetka” (abonamenty 
nieważne), SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ — 19.30: „Lek­
cja” (abonamenty nieważne), K A ­
MERALNY — 19.15: „Don Juan” ,

Program TV ©  Program TV A Program TV ^  Program TV $  Program TV A Program TV ♦  Program TV Q  Program TV

SOBOTA -  12 XI 

PROGRAM 1
8.00 „Tydzień na działce” . 8.20 

„Na zdrowie" -  program rekrea­
cyjny 8.55 Program dnia 9 00 
„Drops" oraz film z serii: „Pier­
ścień i róża" (5) -  „Jestem, twoja, 
tylko twoja" 10.30 DT -  wiado­
mości. 10.40 ,,Stare, nowe, najnow­
sze” 11.00 „Magazyn lotniczy” 11.30 
Telewizyjny koncert życzeń — dla 
honorowych krwiodawców 12.00 
„Wędrówki dalekie i bliskie" — 
„Ludzie Sahary" -  film dok prod 
NRD 12.50 Telewizyjny teatr pro­
zy — Zbigniew Uniłowski „Wspól­
ny pokój" 14.50 Pieprz i wanilia" 
15.30 Komedie komedie... kome­
die — „Przygoda na Marienszta­
cie" 17.05 Losowanie Dużego Lot­
ka 17.15 Teleexpress. 17,30 „Drogi 
do niepodległości" cz. 1 -  film 
dok 18.30 .Butik” 59.00 „Bolek i 
Lolek w Europie" 19.10 .7. kame­
ra wśród zwierząt' 19 30 Dziennik 
20.00 Wystąpienie premiera M. F,

Rakowskiego 20.10 ..Jutro, pojutrze, 
za tydzień” 20 15 „Rój”  — film 
prod, USA rei Irwln Allen, wyk.: 
Michael Caine, Richard Widmarb. 
Katberine Ross 22 05 Tydzień w 
polityce” -  komentuje Karol Szyn- 
dzielorz 22 15 .Szczęście ra2 się 
uśmiecha” — recital Ewy Złotow­
skiej 22 55 Telewizyjny przegląd 
sportowy 2315 DT - wiadomości.
23.25 Kino sensacji- „Policja prosi 
o pomoc” — film fab. prod. wł 
reż. M  Dallamano, wyk.: Giova<ina 
Raili, Claudia Cassinelli, Mario 
Adorf. 0.50 Jutro w programie

PROGRAM U

15.00 „Monsum. który nie nad­
szedł" (1) -  film dok prod. ang
15.25 .Spektrum" 15.40 „Meandry 
architektury — okno 16.00 .Na 
tropach pterozaurów” — film dok. 
prod. ang 16.25 ..Co to jest TV-sat?" 
16.35 „Inwazja robotów” -  film 
dok prod jap 1700 Komedia po 
polsku — „Komedia, to jego spe­

cjalność”. 17.50 Polska Kronika Fil­
mowa. 18.00 Kronika 18.30 Godzi­
na z Bogusławem Lindą. 19.30 „Że- 
glowisko '88” 20.00 „Opowieść o 
symfonii" -  Beethoven — pr. tel. 
ang, 21.30 Panorama dnia. 21.45 
Gość „Dwójki” . 22.05 Wielkie filmy 
małego ekranu „Piotr Wielki”  (4)
— serial prod. USA. 22.50 Komen­
tarz dnia.

NIEDZIELA — 13 XI 

PROGRAM I

7.15 Program dnia. 9.00 „Telera- 
nek” oraz film „Szwajcarscy Ro­
binsonowie” (6) 10.30 DT — wia­
domości. 10.35 „W królestwi« owa­
dów" (12 -  ost.), 11.00 Wołodia i 
jego polscy przyjaciele 11.25 „Kraj 
za miastem" 11.55 „Złota Tarka '87”
— jazz dla dzieci. 12.10 „Leksykon 
polskiej muzyki rozrywkowej” — 
„R” 12.50 Teatr Młodego Widza” 
.Polaków wizerunki własne, czyli 
miło być Polakiem” 13.35 Telewi­
zyjny koncert życzeń. 14.25 „Mo­

rze” -  pro*, publ, 14.45 „Marek 
Sierocki zaprasza". 15.10 „W ka­
miennym kręgu”  (38 I 39) -  serial 
prod. braz. 17.15 Teleexpress. 17.30 
„Gdzie *ą taśmy z tamtych lat”  — 
program Grzegorza Lasoty. 18.10 
„Od Picadora do Zaleszczyk” . 18.40 
„Antena” . 19.00 Wieczorynka 
„Wuzzle" 19.30 Dziennik 20.00 „Ju­
tro, pojutrze, za tydzień” . 20.05 
„Królewskie sny”  (2) _  serial TP.
21.15 „7 dni na świecie” . 21.25 Spor­
towa niedziela. 22.25 „Dominikanin 
w ostrogach”  — film dok. ref. 
Grzegorz Dubowski 1 Małgorzata 
Bocheńska. 22.55 DT — wiadomo­
ści.

PROGRAM n
9.15 „Przegląd tygodnia" (dla nie- 

słyszących). 9.50 Film dla niesly- 
szących „Królewskie sny”  (2) — 
serial TP. 11.00 „Peryskop” — woj­
skowy prog. publ 11.30 Koncert 
życzeń 11.55 „Jutro poniedziałek”
12.15 Powitanie 12.20 Kino familij­
ne: „Podniebny dźwig” (4) — se­

rial prod. nowozel 12.45 „100 pytań 
do...” 13.15 Klejnoty kultury:' 
Świątynie drewniane -  film. 14,00 
Podróże w czasie i przestrzeni: — 
„Morze Śródziemne — kolebka czy 
trumna?" — serial dok. prod USA. 
15.00 „Wileńska rewizyta” — re­
portaż występów Warszawskiego 
Teatru Wielkiego w Wilnie. 15.45 
„Być tutaj" — gawęda prof Wik­
tora Zina. 16.00 Wokół górskich 
schronisk: Dolina Pięciu Stawów. 
16.25 „K ino-Oko” . 17.15 Aktualno­
ści kulturalne” . 17.30 „Bliżej W ia­
ta”. 19.00 „Wywiady Ireny Dziedzic” 
— Janusz Reykowski. 19.30 „Gale­
ria 37 milionów" — malarstwo Sa­
biny Lonty. 20.00 Studio Sport -  
mecz piłki nożnej. 2100 Kobiety 

ecia — Zofia Nałkowska. 21.30 
Panorama dnia. 21.45 „Serce górzy­
stej krainy”  — serial film. 22.33 
Komentarz dnia.

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
wprowadzone w ostatniej chwili.

BAOATKLA — 20: „Wysocki — z» 
śmierci* na ty”, LUDOWY — 17.
Opowieść wigilijna”, 11: „Teatrzyk 

Zielona Gęś” , SCENA DZIECIĘCA 
NCK NOWA HUTA -  U: „Ser­
duszko z lodu”, GROTESKA — lfl, 
12.15: „Królewna Śnieżka”, MASZ­
KARON (Scena Studio) — 19t 
„Masz ochot* na miłość”, (Scena 
Wieża Ratuszowa) — 19: „Ostatnia 
noe Sokratesa” (od lat 16).

NIEDZIELA — U  XI 
SCENA OPEROWA W TEATRZE 

TM. J. SŁOWACKIEGO — 12; „An­
na Karenina”, 19: „Czarujący łaj­
dak”, SCENA PRZY UL. SŁAW. 
KOWSKIEJ — 19.30: „Lekcja", 
LUDOWY — 16.30: „Teatrzyk Zie­
lona Gęś” , GROTESKA — 17: „Kró­
lewna Śnieżka”, „38” — 19.30: „Pro­
ces” . ___________________

Filharmonio
SOBOTA — 12 X I

Godz. 18.30 — koncert symfonicz­
ny w 70. rocznicę odzyskania nie­
podległości Polski: orkiestra PFK, 
Tomasz Bugaj — dyrygent, Piotr 
Paleczny — fortepian.

Kino
KIJÓW: „Krótkie spięcie” (USA 

12 1.) — 16, „James Bond — 
Żyj i pozwól umrzeć”  (USA 
15 1.) — 18 „Gliniarz z Beverły 
Hillś” (USA 18 i -  cz. ID -p rzed - 
premięra —- 20.30, KULTURA: „Sa­
mochody torpedowe (radz. 12 1.)
— 14, „Zabij mnie glino” (poi. 151.)
— 15.45, 18, 20.15, MIKRO; DKF 
„Mikro - Odeon” — 10, 12.15, „Czar­
na wdowa” (USA 15 1.)—  15, 17. 
„Maskarada" (poi. 18 1.) — 19, 
jKrótki film  o miłości (poi. 15 1.) — 

21, PASAŻ: bajki — 12, „C.K. De­
zerterzy” (poi. 18 1. cz. I i I I )— 9.15. 
„Mucha” (USA 18 1.) -  13, 15, 17, 
19, PODWAWELSKIE: „Duch” 
(USA 151.) — 15, „Zagadka nieśmier­
telności”  (ang. 18 1.) — 17, ŚWIA­
TOWID: „Hong Gil Dong -  karate 
mistrz" (kor 15 l.) -  15.45 „Bez 
litości”  (USA 18 I.) -  18. „Mściciel 
znad Żółtej Rzeki” (Hongkong 151.)
— 20.15 — karate, ŚWIT: Dni Fil­
mu Radzieckiego: „Liliowa kula” 
(b.o.) 15, „Kingsajz”  (poi. 12 1.)
— 16.15, „Pluton” (USA 18 1.) — 18.15, 
Wielkie żarcie" (fr. 18 1.) — 20.15

— film z pogranicza. SFINKS: 
„Pół żartem, pół serio” (USA 12 1.)
— 15.45, 18, 20.15. TĘCZA: „Misja” 
(ang. 15 1.) — 15, 17, UCIECHA: 
.Dzieci gorszego Boga” (USA 151.)
— 15.45, „Dom gry” (USA 18 1.) — 
18, „Malone” (USA 18 1.) — 20.15 — 
prze^preiniera, WANDA: „Klątwa 
doliny węży” (poi. 12 1.) —j
10.12.15. „Piraci” (tunez.-fr. 12 1.) — 
15.45, „Imię Róży” (RFN-wł.- 
-fr. 1* 1.) -  18, „Nietykalni” 
(USA 18 1.) -  20.30 — przedpre- 
miera, WARSZAWA: „Rozkaz 027” 
(KRLD 15 l.) -  16, „Pokój z wi­
dokiem” (ang. 12 1.) — 18, „Mściciel 
znad Żółtej Rzeki" (Hongkong 151.)
— 20.15 — karate. WOLNOŚĆ: 
„Krótki filrn o miłości”  (poi. 15 1.)
— 10, 12, Dni Filmu Radzieckiego: 
„Chłodne lato 53” (15 1.) — 13.45, 
„Nowy Jork — czwarta rano”  (poi. 
15 1.) — 16, 18, „Krótki film  o zabi­
janiu” (poi. 18 1.) -  20, WRZOS: 
„Strzały Robin Hooda” (radz. 12 1.)
— 15.45, Kino amerykańskie lat 70- 
tych: „Cały ten zgiełk” — 17.45,20, 
ZWIĄZKOWIEC: DKF dla młodzie­
ży, Mały Iluzjon: „Tomcio Paluch” 
(fr. b.o.) — 12, 13.30, „O jeden most 
za daleko” (ang. 15 1.) — 16. 19,
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MIKRO: „DKF Mikro”  — „Ode­

on”  — 10, 12.15, „Czarna wdowa” 
(USA 15 1.) — 15, 17, Krótki! 
film  o miłości (poi. 15 1.) — 19, 21, 
PASAŻ: bajki -  12, 13, 14, „C.K. 
Dezerterzy” (poi. 18 1. cz. I  i II) —
9.15, „Mucha” (USA 18 1.) — 15, 
17, 19, PODWAWELSKIE: bajki —
12, „Najazd czarnego księcia” (rads. 
b.o.) — 13, „Duch” (USA 15 1.) —
15, „Zagadka nieśmiertelności”  (ang. 
18 1.) -  17, ŚWIATOWID:, „Przy­
jaciel wesołego diabła” (poi. b.o.) —
13, „Hong Gil Dong — karate 
mistrz”  (kor. 15 1.) — 15.45, „Bez 
litości” (USA 18 1.) — 18, „Mściciel 
znad Żółtej Rzeki”  (Hongkong 151.)
— 20.15 — karate, ŚWIT: „Czterej 
pancerni i pies” (poi. b.o. cz. VII
— 13.45, „Kingsajz” (poi. 12 1.) —
16, Dni Filmu Radzieckiego: 
„Krótkie spięcia”  (15 1.) — 
„Wielkie żarcie”  (fr. 18 1.) — 20.15
— film z pogranicza, SFINKS: baj­
ki — 11, 12, „Pół żartem, pół se­
rio”  — 15.45, 18, 20.15, TĘCZAl 
bajki — 15, „Złoty pociąg” (poi. 
12 1.) — 16, „Misja” — 18.30, WOL­
NOŚĆ: „Krótki film  o miłości” 
(poi. 15 1.) — 10, 12, „Dni Filmu 
Radzieckiego: „Liliowa kula” (b.o.)
— 13.45, „Nowy Jork — czwarta 
rano" — 16, 18, „Krótki film o za­
bijaniu” -  20, WRZOS: „Misja 
specjalna” (poi. 15 1.) — 15.45, „Ki­
no amerykańskie lat 70-tych: „Lot 
nad kukułczym gniazdem” (USA)
— 17.45, 20, bajki — 12, „Przygody 
Ali Baby i 40 rozbójników” (rad*. 
12 1.) — 13, VIDEO (KDK): nie­
czynne, WSPÓLNOTA: „Reksiowa 
jesień" (poi. b.o.) — 11, „Na prze­
kór babci”  (radz. b.o) — 12.1S, 
„Powrót Rysia” (radz. 12 1.) — 16, 
„Mona Lisa”  (ang. 18 1.) — 19. 
ZWIĄZKOWIEC: Mały Iluzjon: 
„Tomcio Paluch” (fr. b.o.) — 12, 
13.30,, „Parszywa dwunastka” (USA- 
ang. 15 1.) — 16.15, 19, KIJÓW: 
„Krótkie spięcie — 16, „James Bond
— Żyj i pozwól umrzeć” — 18, 
„Gliniarz ż Beverly Hills" — 20.15; 
pozostałe kina — jak w soboty.




